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W 23 rocznicę hitlerowskiej napaści na Polskę

ZA UTRWALENIEM POKOJU
31 bm. MANIFESTUJEMY
YTT tych dniach przypada 23 ro- 
W cznica bandyckiego napadu 

wojsk hitlerowskich na nasz 
kraj. Mimo upływu tylu lat. pamięć 
tych tragicznych dni jest wciąż 
żywa i jakże aktualna — wobec 
trwającej w dalszym ciągu i pod
sycanej przez zachodnioniemiec- 
kich neofaszystów „zimnej wojny”.

W przeddzień tej tragicznej dla 
nas rocznicy odbędą się w Hucie 
im. Lenina masówki, na których 
załoga podejmie rezolucje, wyra
żające niezłomną wolę utrzymania 
wywalczonego pokoju. Przez okres 
dwóch tygodni w Zakładowym Do
mu Kultury i Ognisku Młodych 
wyświetlane będą filmy dokumen
talne, związane tematycznie z na
paścią faszystowskich Niemiec na 
Polskę i świadczące o słuszności 
wystąpień protestacyjnych prze
ciwko wszelkim poczynaniom sił 
zimnowojennych. grożących w kon
sekwencji rozpętaniem nowej woj
ny. Również nowohucka młodzież 
weźmie udział w specjalnych ape
lach, poświęconych 23 rocznicy wy
buchu II wojny światowej. Jeden 
z takich apeli przygotowywany jest 
przez Zasadniczą Szkolę Zawodo- 
F4-

Kulminacyjnym punktem ob
chodów będzie wielki wiec, mani
festacja antywojenna na placu 
Szczepańskim w Krakowie, na któ
rą Komitet Frontu Jedności Naro
du, jako jej organizator zaprasza 
załogę HiL wraz z rodzinami, li
cząc na masowy udział hutników 
i wszystkich mieszkańców Nowej 
Huty. Manifestacja ta odbędzie się 
w dniu 31 sierpnia o godz. 15.00. 
Załoga naszej huty zbierze się o 
godz. 14.30 na Rondzie, skąd ufor
mowany pochód 
i transparentami 
sce manifestacji.

W tym samym 
ciele Huty im. Lenina udadzą się 
do Krzesławic, gdzie złożą wieńce 
pod pomnikiem straceń, dla uczcze
nia pamięci ofiar niemieckiego fa
szyzmu.

Komitet Fabryczny PZPR, Rada 
Zakładowa i Rada Robotnicza HiL 
zwracają się do całej załogi huty, 
z apelem, aby wzięła liczny udział 
w wiecu antywojennym dla zama
nifestowania swej niezłomnej wo'i 
utrwalenia pokoju 1 zdecydowanego 
przeciwstawienia się zakusom rewi- 
zjonizmu w Niemczech zachodnich.

(dr)

ze szturmówkam' 
wyruszy na miej-

dniu przedstawi-

RZETELNA PRACA
HERWSZYM WARUNKIEM

W czwartek 30-go sierpnia 
br. odbędzie się plenarne po
siedzenie Rady Robotniczej 
Huty. Jak już informowaliś
my. tematem jego obrad bę
dzie ocena półrocznych wy
ników pracy załogi Huty, z 
uwzględnieniem obecnej sy
tuacji. W tym miejscu doda- 
jemy od razu: szczególnie 
trudnej sytuacji i stąd duże 
znaczenie decyzji, które Ra
da zobowiązana jest podjąć 
— w imieniu samorządu ro
botniczego — na podstawie 
możliwie wszechstronnej o- 
ceny. Mimo przekraczania 
przez Hutę planowych zadań 
w produkcji towarowej, dwa 
szczególnie niebezpieczne 
zjawiska utrzymują się od 
pewnego czasu i — co gor
sze — pogłębiają się w dal
szym ciągu, mianowicie: — 
szybko wzrastający niedobór 
Surówki w. piecowej i stali 
martenowskiej oraz — za
miast obniżki — wzrost ko-

KOMBINAT HIL CZĘSTO GOŚCI MŁO
DZIEŻ Z KRAKOWA I Z ROŻNYCH STRON 
POLSKI. PRZEWODNIK OB. LESZEK NI
WIŃSKI ZAPOZNAJE ZWIEDZAJĄCYCH 
Z HISTORIĄ BUDOWY HUTY ORAZ Z 
TRODUKCJĄ POSZCZEGÓLNYCH WY

DZIAŁÓW.
FOTO — JOZEF BROŻEK

Mowa forma wypoczynku 
popołudniowe wycieczki do Skały i Ojcowa

Nie tylko w niedzielę można urządzać wy
cieczki. Na taki pomysł wpadła Rada Zakła
dowa przy Wydziale Walcownie Wstępne, 
która kilkakrotnie zorganizowała dla swych 
pracowników odpoczynek po pracy w atrak
cyjnych miejscowościach podkrakowsk;ch, 
np. w Skale i Ojcowie. Wyjazd planowano 
po godz. 15, powrót o godz. 22. Program wy
cieczki obejmował — w zależności od upo
dobań uczestników — zwiedzanie malowni
czych okolic, grę w piłkę, opalanie w słoń
cu i kąpiel w rzece.

Pracownicy chwalą jnicjatywę Rady Za
kładowej i twierdzą, że w porze letniej war
to wyjechać z dusznego miasta nawet na 
3-godzinny weekend. Inicjatywa godna pod
jęcia przez inne wydziały huty i pozostałe 
nowohuckie zakłady pracy. (Iw.)

więk- 
wyro- 

dooamy

sztów jednostkowych 
szóści podstawowych 
bów. Jeśli do tego 
wielokrotnie już wspominane 
i dotychczas jeszcze nie sko
rygowane nierealne wskaźni
ki planu tpf w zakresie aku
mulacji, a tym samym i ob
niżki kosztów, będziemy mie
li wytłumaczenie bardzo ni
skiego odpisu na fundusz za
kładowy Huty za okres I-go 
półrocza.

Mimo na pozór dosyć od
miennego charakteru dwóch 
najgroźniejszych obecnie dla 
Huty zjawisk, tj. głębokiego 
deficytu w produkcji surów
ki i stali oraz wzrastających 
kosztów jednostkowych na
szych wyrobów, ich zasadni
cza przyczyna wydaje się je
dna i ta sama: niesumienne, 
niedbałe, bez poczucia od
powiedzialności wykonywanie 
swej pracy przez znaczną 
część załogi. Trudne warun
ki zaopatrzeniowe, szczegól
nie ciężki w hutnictwie okres 
letni, nierealne wskaźniki 
planu i jeszcze inne niewąt
pliwie występujące trudności, 
np. zatrudnieniowe — o któ
rych nieraz mówimy i pi-

(Dokończenie na str. 2)

sztów

ki

(Dokończenie na

kosztów 
szych

ło Jeszcze nie mecz, to dopiero 
społu

przedmeczowa rozgrzewka ze- 
TE.

92 tys. zł na nagrody dla załogi huty
za wyniki współzawodnictwa w II kwartale br.

Socjalistyczne współzawod
nictwo pracy w Hucie im. 
Lenina organizowane jest i 
prowadzone w kilku kierun
kach. Najbardziej rozpo
wszechniona forma to współ
zawodnictwo między poszcze
gólnymi wydziałami Huty, 
zmierzające do podniesienia 
wszystkich wskaźników tech
niczno-ekonomicznych na wy
działach oraz w kierunku so
cjalistycznego wychowania 
całej załogi.

Ostatnio, w dniu 21 sier
pnia br. tematy związane z 
aktualną sytuacją oraz roz
wojem współzawodnictwa 
pracy w Hucie im. Lenina 
zostały szczegółowo omówio
ne na posiedzeniu Prezydium 
Rady Zakładowej Huty. W 
obradach uczestniczyli: se
kretarz KF PZPR tow. M. 
Najduc-howskl. dyrektor na
czelny Huty tow. mgr inż. B. 
Kolomyjskl, dyrektor pracy 
tow. inż. mgr St. Suchoński,

sekretarz KF ZMS tow. M. 
Tłuszcz oraz przedstawiciele 
organizacji polityczno-społe
cznych i kierownictwa admi
nistracyjnego poszczególnych 
wydziałów.

W dyskusji poruszono wie
le istotnych problemów oraz 
stwierdzono, że dla dalszej 
poprawy — w szczególności 
organizacyjnej — ruchu 
współzawodnictwa niezbędne 
jest w większym stopniu niż 

(Dokończenie na str. 2)

55 B

I znów się potwierdziło sta
re powiedzonko kibiców: — 
..pfka jest okrągła". Ucho
dząca za faworyta I grupy 
drużyna Dyrekcji Inwesty
cji, naszpikowana nazwiska
mi niegdyś dobrze znanymi 
kibicom Hutnika, musiala u- 
znać wyższość ambitnie gra
jących piłkarzy Zakładu Ko
ksochemicznego. Mecz ten 
wywołał olbrzymie zaintere
sowanie i zgromadził na sta
dionie MKS Krakus prawie 
komplet widzów.

DI — ZK 2:0 (0:0)
DI: Hymcz.ak- Bochenek,

Dobrowolski. Kowalski, Si
kora, Bocz.arski. Walczak, Ko- 
leszko. Doniec, Krzyżanow
ski, Żołubak.

ZK: Furtak- Pałac, Kar
wacki, Szczerek, Kaczor, Do- 
liwa. Krzywda, Berski, Wą- 
sikowski. Kubacki, Nawrocki.

Bramki zdobyli: Kubacki i 
Nawrocki. Sędziował bardzo 
dobrze ob. Grzywnowicz.

MIGAWKI
' Przed meczem sekretarz 
Komitetu Zakładowego ZK 
tow. Henryk Polatyński ze
bra! swoich zawodników na 
krótką 
liśmy, 
dzielił 
dząc z 
wały.

odprawę. Nie slysze- 
jakich instrukcji u- 
zawodmkom, ale są- 
wyniku — poskutko-

—O—
Sympatię widowni szybko 

zdobył lewoskrzydłowy ZK 
Jerzy Nawrocki. Jego rajdy 
były naprawdę błyskawiczne, 
a dokładne podania na pola 
karne nosiły w sobie zarodek 
bramki.

Oprócz Nawrockiego w dru
żynie zwycięzców podobali 
się Stanisław Kubacki — i 
bramkarz Marek Furtak, w 
drużynie DI 
Dobrowolski.

W-3 —
W drugim 

meczu zespół 
chaniczno. - 
go pokonał drużynę Wielkich

stoper Ryszard

P-10 1:0 (0:0) 
równie ważnym

Wydziału Me-' 
Konstrukcyjne-

I
Pieców i zapewni! sobie osta
tecznie pierwsze miejsce oraz 
awans do finaiu.

A oto tabela rozgrywek pił-

wyników roze-

karskich:

1. ZK
I grupa:

3 5 7:2
2. DI 3 4 18:4
3. P-61 3 3 5'7
4. HPR 3 0 2:14

1. W-3
II grupa:

3 6 13:1
2. P-63 3 4 6:3
3. P-40 3 2 4:5
4. P-64 3 0 2:13

1. P-50
III grupa:

3 4 4:3
2. W-17 3 3 3:3
3. P-30 3 3 7:7
4. W-70 3 3 5:5
5. P-60 4 3 7:9

1. W-80
IV grupa:

4 5 9:7
2. TE 3 4 6:2
3. P-62 3 3 8:8
4. W-l 3 2 6:3
5. ZO 3 2 6.3

Uwaga! W tabelach nie u-
względniamy 
granych wczoraj i przedwczo
raj spotkań W-70 — P-50 o- 
raz TE — P-62.

WYSTZ*  RTOWALI
KOSZYKARZE...

tym tygodniu rozpoczęW
ły się eliminacje koszyków
ki. W pierwszych meczach 
ZK pokonał W-17 16:14. a 
W-3 również wygrał z W-17 
19:14, mając najlepszego za
wodnika w Antonim Łuce. Pc 
tym ostatnim meczu kibice 
odśpiewali tradycyjne „sto 
lat” na cześć zwycięzców. Ze
społy DI i TE z-obyły pier
wsze punkty walkowerem.

...I SZACHIŚCI
W zawodach szachowych 

trwają rozgrywki w grupach 
eliminacyjnych, 
(stan na środę 22 
prowadzi DN. w 
W-l, a w III W-3.

(Dokończenie na

W I grupie 
sierpnia) 

II grupie

str. 2)

Lewoskrzydłowy DI Antoni Zolu bak minął obrońcę I pod a Je piłkę na pole karne (z meczu DI—ZK).
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(Dalszy ciąg ze str. 1)
CO ZOBACZYMY

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH
W czwartek i piątek od

będą się ostatnie spotkania 
eliminacyjne w piłce nożnej. 
Grają: 30 sierpnia godz. 17: 
W-17 — P-30, 31 sierpnia — 
godz. 17: ZO — W-l.

Finałowe spotkania w sza
chach rozpoczną się we wto
rek 28 sierpnia o godz. 17 
w lokalu Hutnika na osiedlu 
Stalowym.

W poniedziałek 27 bm. o 
godzinie 17 na strzelnicy, — 
obok Kopca Wandy, nastąpi 
inauguracja zawodów strze
leckich. Startują zespoły: — 
P-30, P-40, ZO, P-6i. We 
Wtorek 28 bm. spotykają się 
drużyny: TE, W-80, P-02, 
W-70. W środę 29 bm. star
tują: P-60, P-64, W-l i W-3. 
I wreszcie w czwartek 30 
bm. będą strzelać: ZK, DI, 
HPR i W-17.

Koszykarze zbliżają się już 
do finału. W poniedziałek 27 
bm. grają: P-40 - DN godz. 
17 P-60 — TE (godz. 17.45), 
W-70 — W-3 (godz. 13.30), 
HPR — W-17 (godz. 19.45). 
We wtorek 28 bm. odbędą się

KOMUNIKAT
KARTY ABONAMENTOWE 

NA ZAWODY 
BOKSERSKIE

Podobnie Jak w latach poprzed
nich i w tym roku Hutnik przy
gotował abonamentowe karty 
wstępu na mecze bokserskie tlla 
pracowników Huty im. Lenina. 
Cena karty na wszystkie mecze o 
mistrzostwo I ligi w sezonie 
1962/63 organizowane w hali wi
dowiskowo-sportowej wynosi 100 
złotych.

Karty można nabywać w sekre
tariacie klubu do dnia 5 września 
br. Przy zakupie nabywca wybie
ra sobie stale miejsce na widow
ni, które bedzie zawsze dla niego 
rezerwowane.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ

DO 22 BM. WŁĄCZNIE

proc, planu
ZMO — wyroby szamotowe S3

— wyroby zasadowe 102
dolomit prażony 110
wapno 101

ZK — koks ogółem 101
Aglomerownia 104
WP — surówka >2
Stalownia SI
P-60 prod. sur. kęsiśk 91

.. «ot. „ 83
prod. sur. kęsów 66

.. got. „ 65
P-61 prod. sur. blach 91

got. „ 96
P-G2 prod. sur. czarna 109

.. gol. „ 84
prod. sur. ocyn. 85

„ sot. „ •t
P-63 prod. sur. rur 99

.. got. „ 101
P-64 prod. sur. IM

.. got. 121
Wydz. W-l prod, ogółem 81

stal elekr. 112

Nagrody za współzawodnictwo w hucie
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

dotychczas włączenie perso
nelu inżynieryjno-technicz
nego, a szczególnie mistrzów 
i brygadzistów.

Na podstawie dyskusji oraz 
wniosków zgłoszonych prze? 
Główną Komisję Współza
wodnictwa Pracy HiL — Pre
zydium Rady Zakładowej 
HiL podjęło uchwałę idącą 
w kierunku dalszego rozwoju 
tego ruchu. Następnie na 
wniosek Gł. Komisji Współ
zawodnictwa, zatwierdzono 

spotkania o trzecie 1 piąte 
miejsce w turnieju koszy
kówki. Grać będą zespoły, 
które zajmą II i III miejsce 
w swoich grupach.

Również w nadchodzącym 
tygodniu rozpoczną się roz
grywki tenisa stołowego. 27 
bm. grają: W-l — P-60 i P-61
— W-3. 28 bm.: W-70 — DI 
i ZK — IIPR, 30 bm.: W-l — 
W-3 i P-61 — P-60. Wszy
stkie mecze rozpoczynają się 
o godz. 16, równocześnie na 
dwóch stolach, w sali Hutni
ka na osiedlu Stalowym.

PAN JANIK CZEKA!

Treningi kolarzy przed wy
ścigiem o mistrzostwo Spar
takiady odbywają się we 
wtorki i czwartki. Prowadzi 
je Karol Janik, kierownik se
kcji kolarskiej „Hutnika". -- 
Zbiórka kolarzy o godzinie 
15.30 na Placu Centralnym.

KOMUNIKATY

Sekretariat Komitetu Or
ganizacyjnego oczekuje w 
najbliższych dniach imien
nych list zgłoszeń do wyścigu 
kolarskiego i do regat kaja
kowych. Wyścig odbędzie się 
w niedzielę 2 września, a re
gaty w piątek 31 bm. o go
dzinie 16.30 na Zalewie.

Dziś, o godzinie 13.30 w lo
kalu Komitetu Organizacyj
nego odbędzie sie zebranie 
kierowników drużyn lekkiej- 
atletyki.

Świecą przykładem

Działacze sportowi DI i 
HPR. W-3 i ZK mogą słu
żyć za przykład dobrej robo
ty. Listy zgłoszeń, protokoły 
i wszelka niezbędna doku
mentacja sportowa przycho
dzi od nich punktualnie, w 
regulaminowych terminach
— co niewątpliwie ułatwia 
pracę organizatorom. Naśla
downictwo bardzo pożądane.

O CO WALCZYMY

Drużynowi zwycięzcy w 
każdej dyscyplinie objętej pro
gramem Spartakiady otrzy
mają pamiątkowe puchary, a 
wydział (zakład, pion), który 
zajmie pierwsze miejsce w 
ogólnej punktacji otrzyma 
wspaniały „puchar pucha
rów". h

Wydz. W-3 wyroby kute 103
prod. ogółem «9
konstr. stal. 101

energia elektryczna 100
Nie uległy poprawie wyniki 

pracy podstawowych wydziałów 
produkcyjnych huty, tj. Wielkich 
Pieców i Stalowni, które nie mo
gą się uporać z wieloma poważ
nymi trudnościami. Z każdym 
dniem z tego powodu wzras.a nie
dobór produkcji, który w dniu 
22 bm. wynosił 9.S00 ton surówki 
1 10.340 ton stall. Tak dużych za
ległości nie da się już nadrobić 
w ostatnich dniach sierpnia.

Niepokojąco wygląda także sy
tuacja produkcyjna w Wydziale 
Walcownie Wstępne. Do 22 sier
pnia załoga p-60 wykonała zale
dwie SI proc, planu. Niedobór 
produkcji wynosi prawie 20 tys. 
ton kęsisk i ponad 5 tys. ton kę
sów. Zla praca tego wydziału — 
podobnie zresztą jak i innych 
walcowni — jest spowodowana 
brakiem dostatecznej ilości po
trzebnego do wykonania plano
wanych zadań wsadu.

dz.

wyniki współzawodnictwa za 
II kwartał br. w którym mia
no najlepszych otrzymały za
łogi następujących wydzia
łów:

W grupie I — (wydziały 
produkcji hutniczej): I miej
sce — Walcowni Blach Gorą
cych, II miejsce — Walcowni 
Drobnej. III miejsce — Wiel
kich Pleców. W grupie II 
(n 5 działy produkcji pomoc- 
n'eze.1): I miejsce — Siłowni 
II m'ejsce — Wydz. Mecha
niczno - Konstrukcyjnego. III 
miejsce — Wydz. Dolomltownl

Z życia partii

Rozmowa o Stalowni
Zdarzają się złe passy w 

pracy wydziałów. Zbieg 
różnych okoliczności su
biektywnych i obiektyw

nych powoduje, że wyniki nie 
zadawalają nikogo: ani załogi, 
ani kierownictwa wydziału czy 
też dyrekcji huty. Jednakże 
passy te mijają. Nadchodzą 
dobre, normalne dni efektów 
w pracy i zadowolenia.

W Stalowni tak nie jest. Od 
dłuższego już czasu, niemal 
półrocza, wydział ten przyspa
rza wiele kłopotów. Nie Za
dawalają wyniki. Wystarczy 
je zilustrować dwoma tylko 
zestawieniami: zadania I pół
rocza w zakresie ilości i ja
kości produkcji nie zostały 
wykonane. W chwili, gdy to 
piszemy, wydział jest dłużny 
hucie i naszej gospodarce, w 
stosunku do zaplanowanych 
zadań, 20 tys. ton stali. Zale
głość. jak widzimy, poważna. 
Koszty produkcji w I półro
czu przekroczone zostały 
tonę stali o 272 złote.

Nic dziwnego, że ta kryty
czna sytuacja, ten kryzys w 
warunkach pracy wydziału, 
budzi refleksje. Samoczynnie 
niemal nasuwa się pytjnie: 
gdzie leżą przyczyny trudności 
i jak się z nich wydobyć? 
gdzie kierować główny wysi
łek organizacyjnej działalności 
i w jaki sposób oraz które 
braki usuwając, wyprowadzić 
Stalownię na tor normalnej, 
bieżącej produkcji?

Postanowiliśmy w redakcji 
zasięgnąć opinii samych sta- 

na

RZETELNA PRAGA
PIERWSZYM WARUNKIEM

słowy, 
załogi i 
twardo

po-

Wytta. Re-
Budowlanych. W 

' — (Oddz. Pionów 
Energetyka): I

- Wydz. Aparatury 
i - Pomiarowej. W
— (Otldz. Transpor-

lowników, co sądzą o swych 
trudnościach. Otwierając dy
skusyjną trybunę, zwracamy 
się na początek do I sekreta
rza Komitetu Zakładowego 
PZPR, towarzysza ALOJZEGO 
GRABCZYNSKIEGO. Specyfi
kę naszej rozmowy stanowi to, 
że sekretarz wypowiada się 
głównie na temat zagadnień 
produkcyjnych i w ogóle go-

Nietrafionych wytopów mamy ok. 
1S proc, (planowany wskaźnik 7.S 
proc.), a w okresie do 20 sier
pnia ilość Ich osiągnęła aż 25 proc. 
Muszę dodać, że obecnie praca 
pleców martenowskich Jest czę
sto awaryjna. Metal ucieka nie
raz stalownikom progami 1 otwo
rami spustowymi.

I Jeżeli koncentrujemy się już 
na wydobyciu I naświetleniu 

... . . „„ wszystkich naszych braków. to
spodarczych. Poza tym uwagę musz< powiedzieć i o lmucb.

Mamy krytyczne uwagi odnoś
nie Jakości i terminowości re
montów murarskich przeprowa
dzanych przez HPR. w poważnej 
mierze na niewykonywanie planu 
produkcji pod wagi. Ilości Jak 1 
Jakości, wpływa systematyczny 
brak szlaka: na odprowadzanie 
żużla z pleców martenowsklch. 
Wreszcie pozwolę sobie na uwagę 
o ruchu czterobrygadowym. 
Wprowadziliśmy go w czerwcu. 
Jego Idea Jest bardzo słuszna; za
pewnia bowiem po cztereeh 
dniach przepracowanych 48-go- 
dzlnny wypoczynek. W tym Je
dnak czasie zatrudniliśmy wielu 
nowych pracowników' zarówno fi
zycznych Jak 1 Z dozoru inży
nieryjno-technicznego, nie zaw

sze odpowiednio przygotowanych 
I przeszkolonych do pełnienia po- 
wierzonych Im obowiązków. W 
rezultacie w pewnym stopniu 
obniżyła się wydajność pracy.

— Co sądzicie o dyscy
plinie pracy w Stalowni?

— Uległa ona zachwianiu, szcze
gólnie wśród nowo przyjmowa
nych pracowników. Dało się to 
nam we znaki zwłaszcza w czer
wcu I lipcu. W lipcu zarejestro
waliśmy 105 bumelantów (byli 
wśród nich I tacy, którzy opusz
czali pracę przez tydzień, a na
wet I przez dwa tygodnie).

— Jaka jest wasza opi
nia o przekroczeniu zapla
nowanych kosztów produ
kcji?

- Sadzę, że sprawa ta nie jest 
w ogóle w naszej hucie uporząd
kowana. W naszym wydziale słabe 
Jest zainteresowanie kierownictwa 
kosztami produkcji. Nadal domi
nuje u nas pogoń za ilością pro
dukcji. bez zwracania uwagi. Ja
kim kosztem Ją się uzyskuje. Dla
tego Ja osobiście krytycznie oce
niam fakt, że calj- zespól Inży
nierów' wydziału, łącznie z Inży
nierami z dyrekeyjnej komórki 
technologicznej, zamiast rozwią
zywać podstawowe problemy tech
nologiczne 1 techniczne w pracy 
pleców martenowskich, w* *arunku-  
jące perspektywiczne 1 długookre
sowe wykonywanie zadań rocz
nych, zajmuje się nadzorowaniem 
pracy załóg plecowych, co daje ni
kle doraźne efekty, lecz nie za-

(Dokończente ze §tr. 1) 
szemy — nie mogą w żad
nym przypadku usprawiedli
wiać i tłumaczyć karygodnego 
niedbalstwa i lekceważenia 
swych obowiązków przez 
część pracowników. Była o 
tym mowa na ostatnim po
siedzeniu Prezydium Rady 
Robotniczej.

Powtarzające się niestety 
nieprawidłowości są m. in. 
tematem obrad odbywają
cych się od kilkunastu dni 
KSR-ów w zakładach i w wy
działach Huty. Ich rekapitu- 
lacją będą niewątpliwie ple
narne obrady Rady. W jakim 
celu, po co przykładamy tak 
wielką wagę do starannego 
przeprowadzenia obecnej oce
ny sytuacji produkcyjno-go- 
spodarczej Huty i jak najbar
dziej aktywnego włączenia 
się do niej organów samorzą
du robotniczego? Odpowiedź 
jest krótka: do końca roku 
pozostały nam już tylko czte
ry miesiące. Innymi 
przedstawicielstwo
kierownictwo Huty 
stawiają przed wszystkimi 
pracownikami wymóg wy
konywania na każdym stano
wisku „solidne! roboty" i od
rzucenia wszelkiego partac
twa. Wtedy tylko należycie 
wykorzystamy końcowy, de
cydujący okres roku i może
my nadrobić zaległości 
przednich miesięcy.

(J. Ch.)

Zakł. Mat. Ogniotrw. W gru
pie III — (wydziały remonto
we): I mleisce 
rnontów ~ 
grupie IV 
Głównego 
miejsce — 
Kcn’rolno 
grup'e V • 
tu Kolejowego) I mle’see — 
Oddział Przewozów Walcow
nie. W grupie VI — (pozostałe 
jednostki ruchowe): I miejsce 
— Wydz. Dróg i Zieleńców.

Dla wyróżniających się pra
cowników w ruchu współza
wodnictwa Prezydium Rady 
Zakładowej Huty przyzni'o 
nagrody na łączną sumę 
91.000 zł.

H. Stalmachowska

koncentruje tylko na brakach, 
i jego zdaniem źródłach i 
przyczynach trudności.

A więc: — jak byście od
powiedzieli na pytanie, 
tow. Grabczyński, dla

czego Stalownia nie wyko
nuje zadań produkcyjnych 
i przekroczone sq u was 
koszty produkcji?

- Moim zdaniem Stalownia nie 
była przygotowana pod wzglę
dem technicznym do wykonania 
dość trudnych zadań br.

Wiele <lo życzenia pozostawia
ją materiały stosowane do wy- 
murówkl pieców martenowsklch 
1 ich sklepień; mant na myśli Ja
kość tych materiałów. Ulegają 
one szybkiemu wypalaniu I nie 
wytrzymują wysokiej temperatu
ry w piecu.

Następna sprawa. Stosowany do 
wyprawy trzonów pleców' marte
nowskich magnezyt nie zawsze 
posiada odpowiednią jakość. W 
rezultacie następuje przedwczesne 
(Użycie trzonów.

Dalej. Niewiele zrobiliśmy w 
zakresie unowocześnienia same
go sposobu opalania pleców mar- 
tenowsklcli (w nowoczesnych sta
lowniach stosuje się opalanie ma
teriałami pędnymi 1 gazem ziem
nym).

I wreszcie: zespól Inżynierów- ze 
Stalowni oraz dyrekcji HiL, nie
wiele zrobił w dziedzinie unowo
cześnienia technologii prowadze
nia wytopów jak również opano
wania jej przez dozór mistrzów I 
bezpośrednio załogę. I‘o prostu 
nic przeszkolono 1 nie przygoto
wano u nas odpowiedniej kadry 
fachowców. W rezultacie mamy 
wyjątkowo dużą ilość wybraków 
powstających w procesie produk
cji; Sięgają one 4 do S proc. Zda
rzają się też chłodne wytopy bę
dące wynikiem braku odpowie
dnich urządzeń pomiarowych 1 
kwalifikacji obsługujących urzą
dzenia stalownlków.

— Wyjątkowo krytycznie 
przedstawia się u was 

wskaźnik nietrafionych wy
topów, czy podzielacie tę 
opinię?

- Sytuacja pod tym względem 
Jest rzeczywiście nienormalna.

Niestety lato nie przyniosło po
prawy w przestrzeganiu prze
pisów bhp. Dowodem tego były 

dwa śmiertelne wypadki w lipcu. 
Ofiarą pierwszego z nich padt 
S anlslaw- Słupczyński, I operator 
mostu sterowniczego agregatu nr 
1 w Walcowni Gorącej Blach. Zo
stał on przygnieciony przez roz
sypującą się blachę, w czasie 
podnoszenia paczki przez suwni
cę. Przyczyny wypadku? Jak 
zwykle w podobnych nieszczę
ściach: zaniedbania w zakresie 
organizacji I dyscypliny pracy, 
stosowanie niezgodnych z instruk
cjami metod pracy, nieprzestrze
ganie przepisów bhp. WMystkie 
te zaniedbania znalazły wyraz w 
podnoszeniu paczki blach bez u- 
przedniego sprawdzenia zapięcia 
haków, nadmiernym nagromadze
niu blach odpadowych 1 niepra
widłowym Ich składowaniu.

Ludzie odpowiedzialni za te za
niedbania zostali ukarani. Poza 
doraźnymi karami. Jak zdjęcie z 
zajmowanego do.ychczas stanowi
ska, potrącenie premii, obniżenie 
grupy zaszeregowania, dręczyć Ich 
będzie świadomość, że przyczynili 
się przez niedbalstwo czy niedo
patrzenie do śmierci człowieka, 
współtowarzysza pracy, 
współodpowiedzialność 1 
przeżycie. Czy tego nie 
było z łatwością uniknąć?

Drugi z kolei wypadek 
teiny zdarzył się w lipcu w Wal
cowni Drobnej, a ofiarą Jego patii 
mistrz Stanislaw Chwała. I żniw
na nieszczęście to złożyły się te 
sanie przyczyny: niedbalstwo, nie- 
przes rzeganie obowiązujących 
przepirów. lekceważenie ludzkie
go życia. Mistrz S. Chwała zgiuąl 
od u.lerzenia w głowę prętem wy
latującym z klatki nr 14, podczas 
gdy zajęty byl usuwaniem za
kleszczenia klatki nr 13. A dalej. 
Jak powyżej: winni zostali suro
wo ukarani. Tym razem byl też 
współwinnym sam denat, któr> 
nie zwiócil uwagi operatorowi na 
obowiązek wyłączenia k'alki nr 
14. Rezultat ten sam. Utrata ży
cia, nieszczęście dla rodziny, spóż-

Ciężka 
ciężkie 
można

śmicr-

Tych wypadków
można było uniknąć
niony żal 
świadomość, że i ta śmierć była 
niepotrzebna, nienaturalna, nie
oczekiwana, że zabrała człowieka 
wartościowego, po.rzebnego hucie 
1 jego najbliższym.

kolegów. I bolesna

*

Siódmy z kolei śmiertelny wy
padek w br. wydarzył się 20 bm. 
w Wydziale Walcowni Drobnych 
Profili. w czasie przewożenia 
suwnicą wiązki prętów, opera
torka z przyczyn technicznych nie 
zatrzymała Jej w wyznaczonym 
na skladownie materiałów miej
scu. Suwnica Jadąc z dużą szyb
kością dalej przed halę, przy
gniotła do konsnukcji samotoku 
wiązką prę ów hakowego Stani
sława Smolińskiego, powodu ląc 
Jego śmierć. Komisja, w skt.11 
której powołano ekspertów z za
kresu robót mechanicznych i 
ktryctnych bada przyczyny 
zatrzymania się suwnicy.

W bieżącym tygodniu uległ 
że wypadkowi na terenie naszej 
huty pracownik 
tuty'
Iław ______
śmiertelnie porażony prądem ele
ktrycznym. Denat zatrudniony byt 
przy montażu sprężarki i apara
tury kontrolno-pomiarowej, eks
ploatowanej przez wydział W?S. 
Czynności te wykonywał w ra
mach Inwestycji pod nadzorem 
IE. Brygada, w której pracował 
Ratajczak, przys ąpila do montażu 
urządzeń w warunkach niebez
piecznych dla życia ludzkiego I 
bez zezwolenia na przeprowadze
nie tezo rodzą‘u robót. Nikt z 
dozoru w-2< l w-M pomimo, te 
wiedziano o tym l znano zarzą
dzenie DN nr U. z dnia 5 lutego 

ele- 
nie-

tak-

„tnergo-apara-
z Krakowa — elektryk Cze
ka ajczak. który został

premii pro- 
Jak 1 inny 
na swoim 

Wynika to 
uzależniona

ochwat I wn'o- 
w drodze kry-

naszą oręaniza-

pewnla prawidłowego funkcjono
wania całego kompleksu pieców 
martenowskich przez długi okres 
czasu.

— I na koniec: czy ma
cie jakie uwaoi w związ
ku z obowiązującym sy
stemem plac?

— Obowiązujący dozór technicz
ny system plac nie jest mobilizu
jący. Powoduje on bowiem, że ze
spól inżynierów obsługujący piec 
niartenowski, który wykonał za
dania. nie otrzymuje 
dukcyjnej, tak samo 
zespól, który zadań 
piecu nie wykona!, 
stąd, że premia jest 
od wykonania miesięcznych zadań 
przez cały wydział.

ostulowaliicie w 
naszej rozmowie, 
tow. Grabczyń-

ski, wiele krytycznych u- 
wag o gospodarowaniu w 
Staloioni, i wniosków. Na
suwa się w związku z tym 
pytanie, jaka jest rola or
ganizacji partyjnej, i jej 
miejsce, w usuwaniu tych 
braków.

— Działalność partyjna czy spo
łeczna ma to do siebie, że ujaw
nia biedy I słabości w gospodaro
waniu wydziałem, i postuluje spo
soby rozwiązania trudności. Cho
dzi o to, aby administracja 1 ca
le kierownictwo gospodarcze, 
wszyscy ci, którzy uprawnieni są 
do podejmowania decyzji, zajęli 
się szybkim wprowadzaniem w 
czyn postulatów, 
sków zgłaszanych 
tycznej oceny.

Jeżeli chodzi o 
cję partyjną, to zdaje ona sobie 
sprawę z braków i słabości, któ
re starałem się uwypuklić w od
niesieniu do działalności gospo
darczej. W ub. tygodniu przepro
wadziliśmy naradę aktywu par- 
tyjno-gospodarczego, z udziałem 
dyrektora naczelnego 1 dyrektora 
technicznego HiL oraz sekretarza 
Komitetu Fabrycznego PZPR. 
Owocna wymiana zdań na temat 
sytuacji gospodarczej wydziału, 
sprecyzowała zadania przed sta
ło unikami.

Aktualną sytuację gospodarczą 
1 społeczną omówimy również na 
zebraniu ogólnym podstawowej or
ganizacji partyjnej, które odbę
dzie się 28 bm. i będzie stano
wić ważne ogniwo w przygotowa
niach do kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej oraz wykonania za
dań 11 półrocza. Tym tematom 
poświęcone są przeprowadzane 
obecnie w organizacji rozmowy 1 
członkami partii.

Rozmawiał:

ROMAN WOLSKI

1960 roku, dotyczące przestrzega- 
nia przepisów „o eksploatacji ele
ktrowni i sieci”, nie zwrócił u- 
wagl pracującym na ich teren e, 
na postępowanie niezgodne z obo
wiązującymi przepisami.

Tragiczny w sku kach byl rów
nież wypadek, jaki mlal miejsce 
20 bm. w Wydziale Mechaniczno- 
Konstrukcyjnym. Tokarz Stani
sław Abram otrr.ym.il polecenie 
szlifowania otworów 1 profilu 
walca. Po założeniu go przy po
mocy suwnicy w uchwyt cztero- 
szczękowy nastawni pracownik 
ten przystąpił do ustawiania wal
ca 1 wykonania operacji szlifo
wania otworu. W czasie spraw
dzania cen ryczności ustawienia 
walca (przy zastosowaniu wolnych 
obrotów wrzeciona) walec rozer
wał się i jego kawałki uderzyły 
poszkodowanego, powodując ogól
ne obrażenia ciała 1 wstrząs 
mózgu.

Rozerwanie walca nastąpiło 
wskutek naprężeń wewnętrznych 
w materiale pa hartowaniu. Wy
padków z tego powodu zareje
strowano w hucie wiele. Należa
łoby więc zwrócić większą uwagę 
na to, aby nłe było Ich więcej.

Inny przykład świadczący o lek
komyślności i bezmyślności pra
cowników zdarzył się na terenie 
Stalowni. Elektryk Jerzy Skalski 
mlal przywieźć z magazynu po
trzebne do remontu części za
mienne urządzeń. W czasie gdy 
zszedł z wózka elektrycznego, aby 
otworzyć drzwi do magazynu je
den z Jego pomocników — Stani
sław Walczak — nie upoważniony 
do prowadzenia wózka elektry
cznego uruchomił go. Silą ude
rzenia wózek rozbił bramę ma
gazynu. przygniatając nogę jego 
kierowcy. Wypadek len mógł być 
tragiczniejszy w sku kach. gdyby 
ob. Skalski nie odskoczył w porę 
od bramy. Ponieważ tego rodza
ju wypadki często się i 
w kombinacie, należy 
czujność na tym odcinku 
wo karać pos.ępujących 
przepisom bhp, .

zdarzają 
wzmóc 
i suro- 
wbrew

h 3.
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Autobus zatrzymuje się 
na żądanie. Wysiadam. 
Z lewej strony szosy o- 
siedle zabudowane pię

trowymi domami. Z prawej 
*las. Sosny.

— Gdzie znajduje się ośro
dek wypoczynkowo-kolonijny 
Huty im. Lenina?

Przechodząca drogą kobie
ta patrzy zdziwiona. Coś się 
tam w lezie buduje — wyjaś

nia. Może to tam... I rzeczywi
ście „tam". Jest. Przechodzę 
przez jakiś tor, wdzieram się 

• po pofałdowanych piaszczy
stych wydmach, tutaj poro
śniętych sosnami. I namacal
nie stwierdzam, że jest. Czte- 
ry pawilony nie tyle drewnia-

W takich pawilonach będą m'eszkaó w Warszowie dzieci pra
cowników huty.

ne (jak się wydawało na Dier- 
wszy rzut oka), co zbudowa
ne z prefabrykatów, goto
wych elementów ściennych (z 
zewnątrz pilśń, i suche tyn
ki). Między tymi, jak się oka
zało pawilonami mieszkalny
mi dla dzieci, które przyjadą 
tu już w przyszłym roku na 
kolonię, trzy małe domki. Te 
są dwupokojowe, i w nich 
może mieszkać personel ośrod
ka. lub też mogą być wyko
rzystane jako pomieszczeni 
wypoczynkowe dla pracow
ników huty.

Powiedziałem dwupokojowe. 
'Ale te pokoje są olbrzymie. 
I właśnie w jednym z takich 
domków zastałem inżyniera 
Edwarda Radowskiego, in
spektora nadzoru z HiL. A

Podobne, ale mnlejne pawilony można wykorzystać dla celów łaż- Hadowskl z Inwestycji HiL kontroluje przebiec prac wtkoń-
wypoezynkowych czy na pomie leczenia dla pracowników. czenlowych.

Cnodzi o zdrowie
Tym razem nadszedł list z 

OZR-u HiL. Pisze do nas je
dna z jego pracownic, żaląc 
się na brak troski o zdrowie 
pracowników w konkretnym, 
opisanym przez nią wypadku. 
Chodzi mianowicie o sposób 
wydawania mleka w stołów
ce nr 5 OZR-u. Cd grudnia 
vb. r. zarządzono tam wyda
wanie mleka zimnego w 
flaszkach półlitrowych, u- 
mieszczonych na transporte
rach ustawionych na zew- 
rątrz stołówki, na dworze. 
Pracownice muszą wychodzić 
na pole bez względu na po
godę i temperaturę, a że spie
szą się, więc trudno pomyś
leć o odpowiednim ubrania 
się specjalnie do rozdawania 
mleka. Stąd najczęściej wy
biegają zgrzane ze stołówki, 
z gołymi głowami i nogami. 
Ta sama droga czeka je z ko
lei po wypróżnieniu butel’k, 
które trzeba odnieść następ
nie — już puste — na tran
sportery.

Czy nie bierze się pod u- 
wagę zdrowia pracowników 
przy wydawaniu zarządzeń? 
— zapytuje nasza Czytelnicza 

więc jesteśmy u siebie w do
mu. Można rozmawiać. Moż
na mówić o sprawach kolo
nijnych, budowie własnego o- 
śrcdka wypoczynkowo-kolo- 
nijnego Huty im. Lenina.

ośrodku kuty fiad morzem |morzem

Zanim Warszów
i będzie modny...j

Pierwszego zresztą takiego 
obiektu. Własnego dc 
diaska. (Tak, nie mieliśmy 
takiego. Ogromna Huta im. 
Lenina nie miała, gdy po ca
łym wybrzeżu szczecińskim 
jeżdżąc, widzi się, że kilka
krotnie mniejsze zakłady po
siadają własne domy wypo
czynkowe).

Lecz zdradźmy wreszcie 
gdzie jesteśmy. Otóż znaj
dujemy się w Warszowie.

Jest to nic innego, tylko da
lekie przedmieście Świnouj
ścia. Wystarczy wsiąść do au
tobusu, który nas wysadza w 
Warszowie (podążając z Mię
dzyzdrojów). by za pięć czy 
osiem minut być już. w Świ
noujściu. przed promem, któ
ry przewozi do miasta.

ka (nazwisko znane Redak
cji). Czy nie powinno się o 
nich więcej dbać, choćby dla
tego. że często chorują, a 
cierpi na tym także sam 
OZR?

Wiemy, że w stołówkach 
OZR-u przeważnie jest cias
no. że rosną wciąż potrzeby 
załogi i istniejąca sieć placó
wek żywienia zbiorowego w 
kombinacie i na mieście tak
że wkrótce przestanie wystar
czać. Czy jednak przy dobrej 
woli, odrobinie inicjatywy i j 
pomysłowości nie można po- i 
mieścić transporterów z bu- I 
telkami z mlekiem wewnątrz 1 
stołówki? Zbliża się jesień, a 
wraz z nią zimno, deszcze i 
okres przeziębień. Warto więc 
załatwić tę sprawę zanim za- 
czną napływać zwolnienia 
chorobowe od personelu sto- ■ 
łówki nr 5 i zanim powstaną I 
tam trudności wywołane bra
kiem pracownic z powodu 
choroby. Prosimy OZR o od
powiedź, jaka decyzja została 
podjęta w związku z listem 
naszej Czytelniczki.

RED,

Trzeba powiedzieć, że huta 
znalazła (zapewne dział so
cjalny i oczywiście Rada Za
kładowa) malowniczą miej
scowość na obiekt kolonijny 
i zarazem wypoczynkowy dla 

pracowników. Pawilony, o 
których była mowa, leżą w 
samym lesie; są w dodatku 
bardzo ładnie położone, na 
pagórkach. Stąd chyba już 
tylko z dziesięć minut drogi 
dc morza, na plażę. Jedyny 
antywalor tego terenu, jak 
wszędzie zresztą w Świno
ujściu. to komary. Mnie dość 
szpetnie one pogryzły. Pocie
szać się należy jednak tym. 
że rodzące zakomarzenie tere
ny zostaną wysypane odpo
wiednimi środkami chemicz
nymi. To powinno w radykal
ny sposób przykrócić zapędy 
nielitościwych owadów.

Lecz powróćmy do sprawy 
budowy ośrodka. Kiedy 
byłem w Warszowie prze

widywano, że budynki odda
ne będą w, tzw. pierwszym 
etapie ok. 15—20 sierpnia. In
żynier Radowski oprowadzał 
mnie po terenie. Pokazywał 
kuchnię — oddzielny budy
nek. Obok niej mieścić się 
będzie stołówka. Wreszcie 
wskazywał na fundamenty 
budynku socjalnego, dla ad
ministracji. Wszystko było so
lidnie zaawansowane, jeżeli 
chodzi o prace. Wskazywał na 
usterki, które dostrzegł i już 
wykonawcom wypominał. Je
dnakże najważniejsze, oprócz 
wykańczanych w tym czasie 
podłóg i instalacji było to, 
że wreszcie obiekt huty nad 
morzem stał się realną rzeczy
wistością, że nic dyskutujemy 
nad czymś, czego nie ma. lecz 
nad tym, co wreszcie stało się 
faktem, 1 rysowało się przed R. WOLSKI

Kto zna szczegóły dotyczące u- 
tworzenla 1 likwidacji hitlerow

skich obozów koncentracyjnych 1 
obozów zagłady: Gross-Rsen. 
Plaszćw k/Krakowa, Szebnle 
k/Jasla, Bełz, Bełżec, Sobibór I 
Innych — proszony Jest o p:lne 
nadesłanie krótkiej informacji na 
piśme do Okręgowej Komłsll 
Historycznej ZBoWiD w Krako
wie. ul. Wielopole 1S/II p., z po
daniem swego adr-1'i.

*

kupantem hitlerowskim na tere
nie woj. krakowskiego — proszo
ny Jest o pilne nadesłanie na 
pISmie krótkiej relacji o tych 
wydarzeniach na adres: Okręgo
wa Komisja Historyczna ZBoWiD
— Kraków, ul. Wielopole 15/11 p.
— podając swój adres.

ZBoWiD
oczekuje informacji
Ktokolwiek wie: 1) o konkre

tach zbrodniczej działalności gen. 
policji i SS von dem Bacha — 
Zelewskiego na terenach ziem 
pc'skich włączonych w 1SJS r. do 
Reichu (dotycz, pow. row. Oświę

cim, Olkusz, Wadowice, Sucha, 
Żywiec) — 2) oraz o konkretnych 
zbrodniach gen. policii i SS Rei- 

wefartha (m. In. tłumił powstanie 
w Warszawie w WIS) — proszony 
Jest o pilne nades'anie pisemnych 
informacji na adres: Okręgowa 
Komisja Historyczna ZBoWiD, 
Kraków, ul. Wielopole 15/11 p.

*
Kto pamięta miejsca 1 daty: 

bitew, potyczek, starć, walk z o- 

nami konkretnymi kształta
mi.

To prawda, że okna są 
kiepskie, moim zdaniem, (pó 
kiego diabła Namysłowskie 
Zakłady Prefabrykatów Trzci
nowych produkują tak wy
sokie lufciki, że trzeba się 
wspinać co najmniej na krze
sło. żeby je otworzyć!); że 
miejscowi budowlani niesoli
dnie stawiali fundamenty 
(zbyt słaby był niestety w 
pierwszym okresie nadzór 
nad ich pracą), powodując 
spóźnione zastrzeżenia inży
niera z huty. Ale wszystko 
to nie przekreśli faktu, że 
wśród tych sosen i... dębów, 
tak dębów, staje wreszcie 
pierwszy nasz obiekt nad mo
rzem.

A więc, gdy zaczyna się 
już wyposażanie obiektów w 
łóżka, stoły, szafy itd., zo- 
rientuimy się jeszcze w po
jemności i rozkładzie wnętrz 
pawilonów mieszkalnych. 
Każdy z nich, z tych dużych 
pawilonów, zmieści ok. 2GC 
osób. Pomyślane one są w ten 
sr.osób, że z prawej i lewej 
strony pawilonów będą znaj
dować się łóżka d'a dzieci 
(pomieszczenia sypialne), o- 
bok pokoik wychowawcy, na
stępni umywalnie i ubika'-!?. 
W każdym pokoju mniej
szych pawilonów, pomieścić 
będzie można bez trudu po 
cztery łóżka .

*
łożyliśmy w tę inwesty
cję parę milionów zło
tych. Nie m=m żadnej 

wątpliwości, że już w przy
szłym sezonie bedzie ona mo
dna w naszej hucie. Że do 
Warszowa zechcą wszyscy je
chać, a w pierwszym rzędzie 
dzieci. A doiazd jest wygodny; 
przejście 50 metrów od szo
sy, od autobusu, to już fra
szka. Oczywiście najprzód 
trzeba się dostać do Szcze
cina. Ale walczyliśmy o o- 
środek nad morzem. Stara
liśmy się tam zdobyć sobie 
cbiekt. Więc cierpmy (nie
wygody podróży). Za 'to póź
niej nagrodzi nas morskie 
słońce i slonowodna kąpiel.

Do Sianek trafiłem późno. 
By! wieczór. Trzeba trafu, że 
towarzysze z ZMS (chodzi o 
obóz KD ZMS z Nowej Huty 
nad morzem) przed dosłownie 
minutami — odjechali. Zmia
na turnusu. Pa prostu. Cho
dziłem więc między pustymi 
namiotami rozczarowany i... 
co tu dużo mówić: szukałem 
żywego ducha.

Byli tacy (tj. „żywe duchy"). 
Kto? Żona komendanta II 
turnusu koleżanka Fabiano- 
wa, członek sekretariatu KD 
ZMStow. Zdzisław Lang, wre
szcie, nieco później, dołączył 
się do nas Jerzy Klaze, kwa
termistrz obozu.

Jck wygląda obóz? Na wyd
mach z piasku rzadko rosną 
sosny. Na nich właśnie, r.a 
tych piaszczystych pagórkach 
rozpięto namioty. Namiot „Ma
zur”, w którym siedzimy, 
mieści stolik i trzy krzesełka. 
Obok znajduje się sypialnia

Konkurs

rozstrzygnięty!
Spośród kilkudziesięciu bezbłędnie wypełnionych ku

ponów, które nadesłali nasi Czytelnicy do redakcji 
„Głosu", komisja konkursu dokonała losowania nas ę- 
pti.iących nagród: reprodukcje obrazów s;awnych ma
larzy — wylosowali: Władysław Smilowski — Nowa 
Huta, Osiedle Młodości bl. 4. m. 72, Zofia Kasińska No
wa Huta, Os. Centrum „C" bl. 10/70, Tadeusz- Wata No
wa Huta. Os. Hutnicze bl. 12/8; album ilustrowany wy
dawnictwa artystycznego: Jerzy Burdajewicz — Nowa 
Buta, ul. Igołomska 14. m. 36, oraz nagrody książkowe: 
Marian Ziomek — Kraków, Osiedle Wieczysta blok 
11/3, Krystyna Bryła — Nowa Huta. Osiedle Zielone, 
blok 18/4 i Czesław Tu tak — Nowa Huta, Osiedle Mło

dości, bl. 4/46.
Prawidłowe rozwiązanie konkursu „Czy znasz hutę":

1. Wielkie Piece — elektrofiltry
2. Aglomerownia
3. P-60 — suwnica kleszczowa
4. Urządzenie Wydziału Chemicznego ZK
5. Wyda? Rur Zgrzewanych
6. Wywrotnica wagonowa
7. P-62 — tablice sterownicze walcarek
8. Dolomitownia

W nowohuckich klubach
Mimo, iż lato w pełni wie

lu mieszkańców korzysta co- 
najmniej w godzinach wie
czornych z nowohuckich klu
bów. Odwiedziliśmy kilka z 
nich, aby się zorientować w 
działalności tych placówek. 
Klub „Budowlanych" w Ple- 
szowie czynny jest przez 
wszystkie miesiące letnie. Do 
dyspozycji mieszkańców osie
dla pozostaje telewizor, cza
sopisma, szachy, karty do 
"oridża. Szczególnie dobry 
program telewizyjny ściąga 
wiele osób, dużym zaintere
sowaniem cieszy się również, 
miejscowa biblioteka, z któ
rej dziennie korzysta około 
IGO osób, czytając zarówno 
beletrystykę, jak i książki 
techniczne. Liczba osób jest 
kilkakrotnie wyższa, niż w 
latach ubiegłych. Bardzie: o- 
żywiona działalność klubu 
przewidziana jest od miesią
ca września.

Dużą popularnością cieszy 
się również Klub Osiedlowy 
„Wersalik” na osiedlu Ogro
dowym, który po miesięcznej 
przerwie jest znowu czynny 
normalrre w godzinach od 
17-tej do 21-szej. Jak zwykle 
pełno brydżystów i kibiców, 
inni grają w szachy, lub 
przeglądają prasę. A wybór 
czasopism jest duży. Można 
tu również pożyczyć dobrą

WYSTAWA „TECHNIKA I RACJONALIZACJA”
Dużym powodzeniem cieszy się 

wystawa pn. „Technika i racjo
nalizacja", otwarta ostatnio w 
Chorzowie. Duży udzał mają w 
niej nasi racjonalizatorzy, którzy 
wystawili na niej 17 różnorod
nych plansz, eksponatów 1 mode
li cenniejszych nowatorskich u- 
sprawnień.
M. in. obejrzeć tam można apa

Nswahucianie 
w Siankach

i w ogóle — „pokój”. Obozo- 
wicze chwalą „Mazury”. Są 
cieplejsze. Natomiast „Żółwie”, 
inny typ namiotu, nie tylko 
są zimniejsze (co nocami nie 
jest bez znaczenia), aie i... 
zamki się w nich psują. A 
to z kolei psuje krew i złości 
obozowiczów.

Stołówka nowohuckich ze- 
temesowców mieści się pod 
rozpiętym spadochronem. 
Właśnie dymi z położonej o- 
bok niej kuchni kocioł ze stra
wą. Oczekuje na turnus, któ
ry zastąpi dotychczasowych 

mieszkańców.
Pierwszy turnus byt udany. 

Pogoda dopisała, więc wszyscy 
opałili się „na murzyna”. Ką
pano się nie tylko na najpo
pularniejszej gdańskiej ula- 

książkę, a także ogląóać co
dziennie program telewizyj
ny.

W tym miesiącu rozpoczę
ły się zapisy na kursy języ
ków obcych (angielski, nie
miecki, francuski i prawdo
podobnie węgierski) syste
mem zabawowym dla dzie
ci w wieku przedszkolnym. 
Organizatorem jest Krakow
ska Spółdzielnia „Oświata", 
a początek kursów przewidu
je się na miesiąc wrzesień. 
W tym też miesiącu rozpnez- 
ną się podobnie jak w loku 
ubiegłym zajęcia plastyczne 
dla dzieci, rytmika dziecięcą 
oraz kursy języków obcych 
dla dzieci i dorosłych.

Co dzień w godzinach wie
czornych możemy spoikać 
stałych bywalców w Klubę 
Turysty. Ich stałym zajęciem 
jest czytanie prasy turystycz
nej, gra w szachy, bridża itp.

Pobyt w klubie uprzyjem
ni radio i telewizor, a tak
że smaczna kawa. Szczególnie 
przyjemnie jest tutaj w upal
ne dni, w lokalu bowiem pą- 
nu'e przyjemny chło-dek. 
Wszystkim zainteresowanym 
przypominamy, że Klub Tu
rysty w osiedlu Centrum -.B” 
czynny jest co dzień w godzi
nach od 17-tej do 22-giej. r

bs.

raturę centralnego smarowania, 
produkowaną przez przemysł kra
jowy w oparciu o wzorce zespołu 
smarowniczego naszej huty na 
czele z inż. Dziadula, zestaw sy
fonowy do rozlewania stali 1 mo
del promiennika gazowego — 
cennej innowacji inż. Radzymin- 
skiego. dz.

źy Siankach, lecz i robiono 
wycieczki (Stocznia Gdań
ska, oglądanie „Batorego” 
itd.). Z wyżywieniem proble
mów nie byto.

Nowohucki obóz — był je
dnocześnie obozem wypoczyn
kowym i szkoleniowym. Kil
ka wykładów o tematyce spo
łecznej, zaliczają tu do bar
dzo ciekawych. Oto jeden z 
tematów, który wzbudził 
dyskusję: Współczesny boha
ter Prowadzono też kronikę 
obozu, fotogazetkę.

Towarzysze zapewniają 
mnie, że spędzili tu nieza
pomniane lato. Obiecują przy
słać zdjęcia. Niestety lato jest 
latem, a plaża plażą. Zapo
mnieli widać, opalając się w 
nadmorskim słońcu. Kwitu
ję więc z opóźnieniem infor
mację z gdańskich Sianek. 
Trudno, zdjęć się nie docze
kałem. ,

(rwj :
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Ludzie kombinatu Ha budowie Stalowni 
Konwertorowo - Tieno we jJULIAN PODSKARBI 

BRYGADZISTA 
WYDZIAŁU W-17

Pracownicy Plonu Gównego 
Mechanka dobrze znają to 
nazwisko. Julian Podskarbi 
jest bowiem nie tylko jednym 
z najlepszych członków załogi 
Wydziału Remontów Maszyn i 
Urządzeń, alt również wyróż
niającym się aktywistą społe
cznym.

Głębokie zaangażowanie w 
pracy zawodowej potrafi u- 
miejętnie łączy« z aktywną 
pracą w partii, pełniąc funk
cję członka egzekutywy Od- 
dż.alowęj Organizacji Partyj
nej w W-17.

ROMAN CZAJA 
Ślusarz 

WYDZIAŁU W-3

Mimo młodego wieku nale
ży do grona najstarszych 
pracowników w izialu Me
chaniczno - Konstrukcyjnego. 
Pracuje niemal od początku 
jęgo uruchomienia.

w nawale pracy Roman 
Czaja znalazł czas na uzupeł
nienie wykształcenia 1 podno
szenie kwalifikacji zawodo
wych. co pozwoliło mu zdać z 
wyróżnieniem egzamin mis
trzowski. Wiele czasu wolnego 
po pracy poświęca dzia‘alno- 
łci w organizacjach społecz
nych. pełniąc m. In. funkcję 
członka KZ ZMS w Pionl® 
TM.

BRONISŁAW ŻABA 
KIEROWNIK 
ODDZIAŁU 
URZĄDZEŃ 

HUTNICZYCH W W-17

Postęp techniczny i racjo
nalizacja — te zagidn.enia 
pochłaniają Bronisława 2abę 
Od szeregu lat.

Jeszcze bardziej angażuje 
się w pracach Samorządu Ro
botniczego. sorawując m. in. 
funkcję przewodniczącego Od
działowej Rady Robotniczej i 
cglonka Rady Robotniczej 
Pionu Głównego Mech rn ka. 
Znajduje także czas na dzia
łalność w organizacji partyj
nej wydziału, w której pracu
je na odpowiedzialnym st-no- 
wisku. Cieszy się dużym au
torytetem i zaufaniem. Jest 
powszechnie łubiany.

Mieszkania
(d.c.

PION
GŁÓWNEGO ENERGETYKA

Edwąrd Majorek, Wacław Be- 
bąk, Marian Synowiec. Zygmunt 
I.ubas, Władysław Kosiec, Piotr 
Dukała, Stefan Sychowski, Adam 
Golonka, Mieczysław Stolarz, 
Grzegorz Pilwaski, Eugeniusz Ło- 
boda, Tadeusz I.ohoda, Aleksan
der Żaczek, Stanisław Szeliga, 
Władysław Rejman, Stanisław 
Pamuła, Jan Mrożek, Tadeusz 
Pająk, Józef Skowron, Mieć y- 
siaw Szajna, Aleksy Gniadek, 
Eugeniusz Holody. Wacław Wło
darczyk, Florian I.uba, Jerzy Cy
gan, Stanisław Nawara, Tadeusz 
Pawelczyk I Henryk Nowak.

PION GŁÓWNEGO MECHANIKA
Eugeniu~z Kiebzak, Michał Pu- 

rol, Jerzy Klęk, Franciszek Sa- 
dloń, Mieczysław Gleala, Stani
sław Pełka, Zenon Coner, Jani-

Huta im. Le
nina wzbogaca 
i ę • nowoczes
ny sprzęt po
rządkowy, poz
walający na u- 

trzyipywanle 
wzorowej czys
tości w kombi
nacie. Oto me
chaniczną sprzą
taczka przy pra
cy-
FOTO:
J. BROZTK

Mgr. Jan Kruk

Obniżka kosztów
pierwszoplanowym zadaniem
Okres urlopowy nie stwa

rza najbardz.eJ korzyst
nych warunków do roz

trząsania tak złożonych pro
blemów, jak zagadnienie aku
mulacji, czy obniżki kosztów 
własnych, ielazne prawa eko
nomii są Jednak bezwzględ
ne i zmuszają do stałej co
dziennej realizacji zadań po. 
stawionych do wykonania 
przed załogą Huty.

Oceniając ogólnie sytuację 
gospodarczą Huty, można 
stwierdzić, że o ile w zakre
sie wykonania planów pro
dukcyjnych z roku na rok 
Huta realizuje, przy dużej 
mobilizacji sił i środków, co
raz bardziej wzrastające za
dania, o tyle w zakresie ob
niżki kosztów i zysku jest 
pod planem. Dowodzi to. że 
produkuje się jeszcze za dro
go. Podobne dysproporc’© 
wystąpiły również w minio
nym półroczu br.

Plan produkcji I półrocza, 
jak wiadomo został wykona
ny w 101,9 proc. O dużej dy- 
namice rozwojowej Huty 
świadczy wzrost produkcji 
w stosunku do I półrocza ub. 
roku, wynoszący 23 2 proc. 
Zasadnicze wskaźniki planu 
finansowego . nie zostały wy
konane. Obniżka kosztów — 
barometr działalności finan
sowej wykazuje niewykona
nie w porównaniu do plenu 
o 7.5 proc. Tymbardziej n:e- 
nokojącym objawem jest 
fakt pogers-enia sie obniżki 
kosztów w stosunku do I pól- 
roc-a ub. roku o 2.7 proc.

Przyczyn tego stanu jest 
wieli. Najbardziej Jednak 
zapalne punkty występują na 
"drinku oszczędnego zużycia 
materiałów wsadowych i zuży
cia sprzętu hutn-czeęo. Agre
gaty nie zawsze są należycie 
eksploatowane przez za’ogę. co 
v/ konsekwencji powodu’® nie 
tylko nadmierne ich zużycie, 
ale zwiększa równoc’eśn:e 
postoje. Remonty są jeszcze 
za drogie i znacznie przecią
gają się ponad ustalone h?r- 
mMopamy. Odnosi się to 
szczególnie do remontów wy
konywanych przez HPR. Ten
dencję wzrostową w porów-

dla hutników
listy)
na Janas, Stefan Przaps, Bole
sław Kurą, Szymon Stabrąwa, 
Krzysztof Rutkowski, Bolesław 
Tokarz, Tadeusz Kasprzyk, C-e- 
»la*  Hynłk, Wawrzyniec Gruca, 
Józef Bartnik, Kazimierz Juras, 
Mariąn Fetela, Kazimierz Ostrow
ski, Stanisław Gaweł, Kazimierz 
Rybiński, Jan Bąk. Piotr Boche
nek, Mieczysław Zapalski, Józef 
Górski, Henryk Białko, Ryszard 
Matras, Józef Mandryk, Euge
niusz Niemczyk. Stanisław S’um- 
las. Tadeusz Swlęton, Jan Piróą, 
Mieczysław Staszewski, Józef 
Partyia, Bolesław Nawrot, Emil 
Gaworcryk. Jóref Kozera, ’ó-e' 
Rojek, Władysław Surma. Adam 
Machał, Edward Grabowski, Wła
dysław I.usrkiewicz, Józef Sta- 
naszek, Marian Goryl. Henryk 
Łączek, Emila Krzewska, Kazi
miera Cholewa. Wacław Wardę
ga, Antoni Pietrusiński, Stanisław 

naniu do ubiegłego półrocza 
wykazują absencje chorobo
we (7 proc.) oraz absencje z 
tytułu n’eobecncści nieuspra
wiedliwionej (4,2 proc.).

Niewykonanie planu chr.l- 
ź.ki kosztów zadecydowa’o o 
n’ewykontn!.ti planowanego 
zysku bilansowego, który sta
nowi rodstawę do n-worze- 
n'a funduszu zakładowego. 
Bilans I półrocza br. zam
knięty został poważnym nie
doborem zysku wynoszącym 
w porównaniu do zaplanowa
nej poprawy 330 m’n zł. S‘ąd 
też planowany fundusz zakła
dowy na I półr br. w wyso
kości 15 min zł został osią
gnięty tylko w kwocie 8 min 
złotych. Niewykonanie pl=nu 
akumulacji w tm wypadku 
spowodowa’0 -mniejszenie sie 
funduszu zakładowego o 7 
min zł.

Należy stwierdzić, że zada
nia planu na odcinku obniżki 
kosztów i akumulacji są zbyt 
mocno napięte. Dyrekcja Hu
ty czyni starania u władz 
nadrzędnych o ustawienie 
wskaźników planu obniżki 
kosztów i akumulacji na po-

Pumeksownia
Bez większego rozgłosu, z 

końcem lipca br. w wydziale 
przerobu żużla uruchomiony 
został nowy obiekt produk
cyjny — Pumeksownia. Jest 
to zespół urządzeń, służących 
do wytwarzania z żużla wiel
kopiecowego pumeksu. Proces 
produkcji nie jest skompli
kowany. Kadzie z płynnym 
żużlem wielkopiecowym tran
sportuje sie pod wanny spie
niające. Wlewa się do n:ch 
żużel, przez który od spodu, 
pod silnym ciśnieniem wtła
cza się wodę. Gorący żużel 
po zetknięciu sie z wodą pie
ni się i staje sie porowaty. 
Końcową czynnością jest 
chłodzenie żużla, rozbijanie 
go na kruszarce wstepnei i 
wtórnej craz pr-esiewanie 

1 przez sita wibracyjne.

ChoM», Rom’n Kieliba, Janina 
Jagła, Eugenia Kaleta.

WYDZIAŁ STALOWNIA
Ste’»n Kara!». Wojciech Kan

ie’!, Leopold Augustyn, Mieczy- 
»law Konecki, Edward Frazmus, 
Stanisław Feret, Marian Skrzy
pek, S!an'’’aw Myjak, Tadeusa 
Kawał®'. T ndwik Fitrzyk, Stani- 
staw Wierzbicki, C-esław Zbo
rowski. Sylwestra Sobczyk, Ry
szard Piessyńskl. Józef Jancz»k, 
Stefan P!Vek, Mieczysław lelazy, 
Jó-efa KMsifiska, Jan Leszczyń
ski. Fabian Kloąiński 1 Stefan 
Skowronek.

WYDZIAŁ 
WALCOWNI DROBNTJ

Zenon Zieliński, Stanisław 
Gwódr. Miko'al Ko'awa. Edward 
Wojtal, Bolesław Popowicz, An
drzej Szelacowski, Fryderyk 
Knap, Jan Górecki i Euzebiusz 
Makieta.

DYREKCJA INWESTYCJI
Zbigniew Sorczyński.

PION
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Eugenia Zukowiecka. 

ziomie uwzględniającym mo
żliwości ich wykonania. Sa
mo jednak obniżenie planu 
mogłoby wprawdzie zmniej
szyć niedobór funduszu za
kładowego w I półroczu br. 
tylko o około 2 min zł, nato
miast pozostałe 5 min zł mu- 
siałoby być bezwzględnie po
kryte lepszymi wynikami w 
zakresie obniżki kosztów.

Zaliczkowy odpis za I pół
rocze br.. przypadający dla 
pracownika, wynosiłby śred
nio niewiele ponad 100 zł. 
Stąd też nie wydaje się ce
lowym dokonywanie wypłaty 
zaliczkowego funduszu zakła
dowego za I półrocze br.

Chcąc osiągnąć zaplanowa
ny na rok 19S2 fundusz za
kładowy w wysokości 29.8 
min zł be-w’ględnie koniecz
na jest w TI n'łr. br. mobili
zacja wszystkich rezerw w 
k:erunku obniżenia kos’tów 
własnych, a tym samym zwię
kszenia zysku bilansowego. 
Dużą pomoc na tym odcinku 
winna stanowić konsekwen
tna realizacja uchwał kon
ferencji gospodarczych.

już produkuje
Do końca b. roku Pumek

sownia wyprodukuje 236 ty
sięcy ton pumeksu. Ponieważ 
w początkowym okresie pracy 
za'oga nowego obiektu na
potyka na wiele trudności 
wynikających przeważnie z 
niesprawnego funkcjonowa
nia urządzeń, które są pro
totypem, zadania na miesiąc 
sierpień zak’adaią wykonania 
tylko 20 tysięcy ton pumeksu. 
Odbiorcami pumeksu są 
przedsiębiorstwa budowlane, 
rn. in. Krakowskie Zakłady 
Betonowe i Żelbetowe w Lę
gu.

Betony pumeksowe zostały 
uznane ostatnio za jeden z 
najlepszych materiałów kon
strukcyjnych i izolacyjnych 
Do ich bezsprzecznych zalet 
należy przede wszystkim wa
ga. Otóż jeden metr sześcien
ny betonu pumeksowego, o ile 
służyć ma do izolacji cieplnej 
— w?ży po stwardnieniu od 
400 do 1000 kg. Jeżeli nato
miast użyty on będ'ie dla ce
lów konstrukcyjnych — waga 
w-ha się od 1000 do 1800 kg. 
Tymczasem ciężar 1 metra 
sześciennego betonu cieżkieg i 
wynosi 2200 kg., żelbetonu 

i 2400 kg., a tradycyjnego mu- 
ru ceglanego 1800 kg. (Ciężar 
uzależniony jest od wielkości 
innych składników uż”w’nvch 
do produkcji tego betonu'. Po
za tvm wiadomo, że w budyn
kach ogrzewanych, mury ce- 
slane n’® moeą b’-ć c’eńs-e ->iż 
"d cm. Przy zastosowaniu be
tonu n''n'®kso”'ego wystarcza 
grubość 25 cm.

Ogólnie biorąc, budynek 
wykonany w całości z betonu 
pumeksowego będzie lżejszy 
o około 40 proc, w stosunku 
do wznoszonego z tradycyj
nego materiału. Dodajmy do

Według ustalonego przez 
ministra przemysłu cięż
kiego terminu, rozruch nowo

czesnej Stalowni-Konwerto- 
rowo Tlenowej w naszej hucie 
ma nastąpić w II kwartale 
1964 roku. Niestety dotychcza
sowy postęp robót jest nieza
dowalający w stosunku do o- 
pracowanego harmonogramu 
prac. Opóźniono poważnie ro
boty związane z uzbrojeniem 
terenu i instalacją urządzeń 
kanalizacyjnych. W konsek
wencji znacznie później roz
poczęto montaż konstrukcji, 
na co wpłynął brak torów do
jazdowych. Trzeba było za
trzymać się dłużej na niwela
cji terenu i dodatkowym za
bezpieczeniu torów’- Jeszcze w 
tej chwili niemożliwe jest roz
poczęcie zasadniczych robót 
torowych. Wiele do życzenia 
pozostawia ponadto oświetle
nie całego terenu budowy, 
które nie pozwala na prowa
dzenie robót w trzech zmia
nach.

Najważniejszą i niemal je
dyną przyczyną opóźnień na 
budowie nowej Stalowni jest 
brak potrzebnego potencja
łu wykonawczego. W taj 
chwili istnieje konieczność za
trudnienia jeszcze 300 osób. W 
tym celu prowadzona jest in
tensywna akcja werbunkowa, 
nie dająca iędnak większych 
rezultatów, głównie ze wzglę
du na trwanie robót żniw
nych. Przyjęcie dodatkowej 
załogi możliwe będzie dopiero 
we wrześniu i w październiku, 
a jaka aura czeka nas w je
sieni, nie wiadomo. Od nięj 
przecież w dużym stopniu r- 
zależniony jest postęp robót 
budowlanych.

Jedynie Mostostal dysponu
je odpowiednim potencjałem 
roboczym i materiałowym. Mi
mo wymienionych trudności, 
załoga tego przedsiębiorstwa 
pomyślnie wykonuje zadanit 
mor.tażowe na budowie hali 
mieszalników i budynku gló- 

i wnego. Na wyróżnienie zasłu
guje tu zwłaszcza Inż. Góre
cki, którego dużą zasługą jest
7.p dowalający postęp robót na 
odcinku montażów. Obecnie 

1' uwaga skupior.a jest głównie 
na tzw. montażu grubym, aby 
przed zimą wykonać zasadni
cze roboty spawalnicze- Proto- 

tego, że nowa metoda przy-1 
nosi dodatkowe korzyści w 
wymiarach fundamentów 
i transporcie. Wazystko to 
wykazuje bezsprzeczną wyż- i 
szość betonów pumeksowych ] 
nad tradycyjną cegłą. Dlate
go też nasza Pumeksownia 
znacznie zwiększy swo'ą pro
dukcje. bowiem jej zdolność 
wytwórcza oblic-ona jest na 
1.200 tysięcy ton rocznie. W 

. dużej mierze uzależnione jest 
to jednak od przekazania do 
eksploatacji nowych jedno
stek wielkopiecowych.

Należy nadmienić, że nnd 
kon:ec przyszłego roku Wy
dział Przerobu Żużla wzboga
ci śie o nowe agregaty do 
granulacji żużla na mokro 
ora’, produkcji żużla kawał
kowego i nawozów sztucz
nych. Podstawowym jednak 
prod”ktem tego Wydziału jest 
żużel granulowany, którego 
w br. wyprodukuje się 888 
tysięcy ton. Głównymi jego 
odbiorcami są cementownie 
Do największych z. nich na
leży Cementownia „Nowa 
Huta", która zużywa 40 proc, 
żużla granulowanego produ
kowanego przez W-41. DZ

I

i Sznllkt

i

Nie o tego Ma chodzi
Sprawa Jest naprawdę źenujeca, 

aczkolwiek wcale nie Jednostko
wa I nie ł»k rzadko się zdo-z-i- 

Jaca. Biurokracja bowiem kwitnie 
u nas leszcze na k’żdvm kroku 
i w każdej n emal sprawie. Oto 
przykład Ob. Józef Fowak. syn 
Piotra pracownik Zak'adu Kok
sochemicznego od blisko roku »- 

larmowany Jest upomnieniami 1 
ponagleniami wzywając.mi da u- 
Iszczenla jakiegoś długu z racji 
lalalnego kupna. To nic. Ze ob. 
Nowak '-'ko żywa n ” poczuwa 

się do żadnych zadłużeń...
Nieporozumienie bierze się stąd, 

te chodzi o zupełnie kogoś inne

typowa konstrukcja ze stali 
mar.ganowej musi być spawa
na w temperaturze powyżej 
zera, stąd też konieczna jest 
intersyfikacja prac.

Zagadnień związanych z bu
dową Stalowni Konwertoro
wej jest bardzo wiele. Ukoń
czenie jedr.ego odcinka rebót 
warunkuje rozpoczęcie innych 
prac, cd uruchcmienia szeregu 
obiektów zależy terminowy 
rozruch. I^uże trudności wy
stępują na budowie Tlenowni, 
a właściwie w związku z nią, 
dotychczas bowiem nie zosta
ła jeszcze rozpoczęta. Tlenow
nia Przemysłowa ma powstać 
na miejscu obecnego budynku 
Zakładów Leczniczo-Zapobie
gawczych, których jednak na 
ra;ie nie można przenieść z u- 
wagi na nieukończenie nowe
go obiektu dla zakładowej 
służby zdrowia. W efekcie bu
dowa Tlenowni, która miała 
się rozpocząć wiosną br., o- 
póżniona będzie w najlepszym 
razie o trzy kwartały. Urzą
dzenia dla tego obiektu mają 
nadejść jeszcze w tym roku, 
a hali brak-

Są także widoczne opóźnie
nia budowy Odlewni Wlewn c, 
mającej wyprzedzić oddan’e 
Stalowni Konwertorowej. Już 
teraz przewiduje sie trudności 
w związku z opóźnieniem do
kumentacji elektrycznej dla 
budynku głównego. Trzeba tu 
dodać, że budynek ten stano
wi wielką próbę wykazania 
umiejętności budowlanych 
przez załogę. Wysoki na 52 
metry, mający rowoczęsr e 
rozwiązania konstrukcyjre, 
może nastręczyć w!e’e trudno
ści w montażu. Toteż właśnie 
na budynek główny zwnócora 
jest przede wszystkim uwagą 
inwestora, wykonawców i 
przyszłych użytkowników. 
Ten obiekt decyduje o uru
chomieniu nowej stalowni.

Jak widać z tego krótkiego 
przeglądu, załoga budowlaną 
r. spotyka na szereg przeciw
ności. Mimo to kierownik Sta
lowni Konwertorowej inż- 
Grzvb zapewnia, iż ustalony 
termin rozruchu jest realny, 
pod. warunkiem bardzo sorę- 
żystej orgarlrac.'! budowy i 
należytej dostawy urządzeń. 
Przys-ły użytkownik obiektu 
— HiL stara się Drz.vjść z po
mocą załodze budowlanej, po
magając jej w mirrę swych 
możliwości. C’ekawą i skute
czną formą tej pomocy bedzi« 
ustalenie — już w najbli- 
s-ych dniach — kolejności 
montażu poszczególnych urz.ą- 

jzki ob-

dzeń, abv ur.iknać nie~otrz*b-  
nych zahamowań i ni’bezpie- 
tZ"eco sn!ętr’»nia robót.

Dvrekcia PPB HiL mus’ ze 
swej strony do’o-yć wszelkich 
starań, aby poprawić nr»cę 
przy b”dcwie nowel stalowni, 
mającej w tej cbwi’1 priory
tet w skali potrzeb Huty im. 
Len’na.

Ale naszym pracownik-m 
budowlanym należa się rów
nież s’owa vznar.i'- Na budo
wie Stalowni Konwerterowej 
można zauważyć niemal wzo
rowy porządek. wyra#n:e od
biegający od stanu, 
serwowaliśmy przv wzrosze- 
niu wcreśrłejszych 
huty. Teren jest znaezn-'e le
piej 7a?osnodp-owany. wyko
nano odpowiednie drogi, uni
knięto sławnego już w daw
nych latach na budowie kom
binatu błota. t’k td-udniajr- 
eero nra” za’o-i. Kierownik 
budowy inż. Frbrek ma do 

i sn->ni®nia szczególną misje: 
oddarJe nowoczesnej sta’owmi 

- bez jakichkolwiek us‘-r»k. 
1 (dr)

ObiekVw

go choć o tym samym nazwisku. 
Po otrzymaniu pierwszege wez
wania do sądu i kóleinego o'- 
trzeien<a komornika I-szega rewi
ru w '’owej Hue1- o' ”ew»k 

wyjaśniał sprawę u tegoż. Sprawa 
jest o tyle Jasna. Ze me zeadzą 
•!ę numer dowodu osobiste-o o- 
r'z imię o’ca. ale to widocznie 
n e Przekonuje zainteresowanych 
blurkoiudków 1 ślą Jedno upom
nienie po ari'g’m.

Kcrrorn k twie-d-i. że to wi
na MO. tu znewu odbyła się pe
łen'» do komorn k-» i s»O'-. F’e- 
dne koło zamyka sie. ob. Nowak 
traci nerwy 1 czas na wyjasnian e 
— jasnej snrawy. Stracił przy 
tym « dniówek, za co naszym 
zdan!em powinien otrzymać od
szkodowanie. Płacić powinien ten, 
kto w biurokratyczny snosób za

łatwia tak prostą 1 oczywistą 
sprawę. JŻ
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„Gang specjalistów“ od kiosków
DYŻURNY OFICER KOMENDY 

DZIELNICOWEJ MO W NOWEJ 
HUCIE ODEBRAŁ W DNIU 21 
LIPCA BR. MELDUNEK NASTĘ
PUJĄCEJ TREŚCI: „— W NO
CY Z 20 NA 21 LIPCA DOKO
NANO WŁAMANIA DO KIOSKU 
NR 23 NALEŻĄCEGO DO ZA
RZĄDU ZAOPATRZENIA RO
BOTNICZEGO PRZY PPB HiL. 
WŁAMANIA DOKONANO PRZY 
UŻYCIU PIŁKI. ZRABOWANO. 
BILON, CZEKOLADY. CIASTKA. 
PAPIEROSY. KONSERWY I 
PARASOLKĘ SPRZEDAWCZY
NI: ŁĄCZNA WARTOŚĆ SKRA
DZIONYCH PRZEDMIOTÓW — 
OKOŁO 4 TYS. ZŁ”.

PARĘ DNI PRZED WSPOM
NIANYM MELDUNKIEM MIAŁO 
MIEJSCE RÓWNIEŻ WŁAMA
NIE DO STOŁÓWKI NR 3 
ZKZB HiL W REJONIE WAL
COWNI. ŁUPEM RABUNKU PA- 
DŁY: BLOCZKI NA POSIŁKI I 
NIEWIELKA KWOTA PIENIĘŻ
NA.

Dochodzenie milicyjne wy
kazało. że zarówno pierwszy 
jak i drugi rabunek musi 
być dokonany przez te same 
osoby. Przemawiały za tym: 
metody włamania, przedmio
ty łupu i inne okoliczności 
towarzyszące kradzieży, W 
ciągu paru dni zdołano tra
fić na ślady przestępców.

Na osiedlu Robotniczym w 
Pleszowie w bloku nr 1 w je
dnej z szafek znaleziono pa
pierosy pochodzące z kradzie
ży i bloczki na posiłki do sto
łówki nr 2. W koszu na śmie
ci znajdowały się papiery z 
opakowania czekolad. Szafka, 
w której znaleziono bloczki, 
należała do ucznia Zasadni
czej Szkoły Budowlanej Ta
deusza Rubachy. Rubachy nie 
żastano w hotelu. Stwier
dzono, że przed paru dniami 
wyjechał z Krakowa wraz z 
nieodłącznym jego przyjacie
lem Janem Chwałkiem. W 
rodzinnej miejscowości Ru
bachy, w Piechowie pow. 
Kazimierza Wielka, dowie
dziano się od ojca, że syna 
od początku lipca nie ma w 
domu, a odchodząc ukradł oj
cu 100 zł.

*
Z nastaniem lata Tadek 

Rubacha ze swym kolegą 
Jankiem Chwałkiem postano
wili spędzić wakacje z przy
godami. Dokooptowali jeszcze 
jednego kumpla Staszka No
waka. Wspólnie doszli do 
wniosku, że szkoła im nie 
odpowiada. Założyli „gang”. 
Wybrali szefa szajki, którym 
został Rubacha przyjmując 
pseudo „Dżon", Chwałek na
zwany został „Ranko”, a No
wak — „Pedro”. Złożyli przy
sięgę wzajemnej wierności i 
postanowili działać. Aby żyć 
trzeba kraść — ich maksyma 
życiowa.

Pierwsza wyprawa udała 
się. Przy pomocy pręta sta
lowego wybili szyby w Sto
łówce nr 2 w Pleszowie, za
brali blbczki na posiłki i pie
niądze. Zrabowane bloczki 
zagwarantowały im wyżywie
nie. Śniadania jedli w jednej 
stołówce, obiady w drugiej, a 
kolacje jeszcze w innej. W 
nocy z 14 na 15 lipca włama
li się do Klubu Robotniczego 
w Pleszowie zabierając 4 no
we marynarki. Zachęceni po
wodzeniem dokonywali dal
szych przestępstw. Z 16 na 17 
lipca dwaj młodzieńcy wła
mali się do kiosku spożyw- 
c_ego nr 10 na Wzgórzach 
Krzesławickich. Chwałek 
znał ten kiosk, gdyż tam do 
niedawna pracował. W czasie 

dokonywania rabunku wypił 
7 butelek porteru, zaszumia
ło mu w głowie i nawet za
czął śpiewać. Rubacha silą 
wyciągną! go z kiosku. Na
stępny rabunek zorganizowa
li z trzecim kompanem No
wakiem. Z 19 na 20 lipca wła
mali się do kiosku nr 3. Tym 
razem kiosk ten znany był 
Nowakowi •— woził do niego 
oranżadę pracując w Wy
twórni Wód Gazowych. Je
szcze jedna kradzież — wspo
mniana na wstępie — włama
nie do kiosku nr 23.

Kto wie jak długo „gang” 
ten uprawiałby swój pro
ceder na terenie Nowej Hu
ty, gdyby nie przypadek. 
Pewnego dnia członkowie 
„gangu” usiłowali zjeść o- 
biad w stołówce nr 4. Wy
dająca obiady zauważyła, że 
bloczki te nie uprawniają do 
otrzymania jedzenia w tej 
stołówce. Poszła więc spraw
dzić je. a w międzyczasie 
młodzieńcy ulotnili się. Zo
rientowawszy się, że grunt 
pod nogami pali się im, za
pakowali swe łupy, parasol
kę zrabowaną sprzedali na 
tandecie i wyjechali do Wie
liczki. Tu postanowili ru
szyć w szeroki świat i udali 
się do Warszawy. Wkrótce 
trafili do Warki. Kilka dni 
prowadzili beztroskie życie. 
Włamali się tam do jednego 
z kiosków. Zrabowane towa
ry ułatwiły im dalszy pobyt. 
Zaglądali do miejscowego ba
ru. Przedsięwzięli zamiar do
konania kradzieży w barze. 
W czasie „operacji” zostali 
spłoszeni, a jednego z nich 
Chwałka ujęły organa MO. 
Wnet dwaj koledzy Rubacha

□ccooooocoaooocoooooooooooDcccsaciaoocooiK

Fundusze na ogródki jordanowskie 
dla osiedli

odznaczających się w pracy siołecznej
Do sierpnia br. Wydział O- 

| światy DRN przekazał do u- 
żytku na terenie naszej dziel- 

/ nicy 5 nowych ogródków Jor- 
I danowskich dla najmłodszych 

mieszkańców. Ich wartość 
wynosi 250 tys. zł. Ogródki 
zbudowano na następujących 
osiedlach: Centrum C, Zgody, 
Szklane Domy, Willowe. Łęg 
— ogródek przyzakładowy. 
Inspektorat oświaty zakupił 
ostatnio materiały do urzą
dzenia ogródków, m. in. ru
ry za 50 tys. zł.

Na osiedla 
Szklane Domy 
trwają prace 
przy budowie 
ogródka jorda
nowskiego. Co
raz więcej ta
kich placów 
zabaw przyby
wa w naszej 
dzielnicy.
Fot. J. Brożek 

i Nowak, wypoczywający już 
w domku campingowym na 
przedmieściach Warki, zo
stali aresztowani przez funk
cjonariuszy MO.

♦
Podając przytoczone przy

kłady zastanowić się wypada, 
jak to się stało, że członko
wie „gangu” jadali w kilku 
stołówkach, a po kilku 
dniach, w jednej tylko wy
kryto niewłaściwe bloczki. 
Następnie — zapytajmy — 
jak działa kontrola w hotelu, 
skoro jego mieszkaniec — u- 
czeń mieszkał w czasie wa
kacji, wychodził nocami i 
przynosił artykuły pochodzą
ce z kradzieży.

Od pewnego czasu nie spo
tykaliśmy się w Nowej Hucie 
ze zjawiskiem rabunków czy 
rozbojów dokonywanych 
przez młodzieńcze „gangi”. 
Przykład gangu „Dżona” da- 
je nam sposobność do zasta
nowienia się nad wciąż ży
wym problemem, jakim jest 
brak opieki nad młodymi 
ludźmi. Okres wakacji daje 
młodzieży pewną swobodę. 
?.!e jest, jeśli w tym czasie 
młodzian pozostawiony jest 
samemu sobie. Nie jest dob
rze. jeżeli losem młodego 
człowieka nie zainteresuje się 
dom rodzinny czy też środo
wisko, w którym przebywa w 
ciągu roku szkolnego, a więc 
szkoła, zakład pracy, gdzie 
odbywa praktykę, czy orga
nizacja młodzieżowa. Pamię
tać musimy, że słowa: tros
ka, opieka nad młodzieżą, 
zwłaszcza w naszym środo
wisku. nie mogą być sloga
nem bez pokrycia.

JAN STYRYLSKI

Powstanie tych placów za
baw jest wynikiem dobrze 
zorganizowanej akcji czynów 
społecznych, dzięki którym 
dzieci mają zapewnioną przy
jemną rozrywkę. Jednocze
śnie postanowiono odebrać 
fundusze tym osiedlom, któ
rych mieszkańcy nie wywią
zują się ze swych zobowią
zań w pracy społecznej 1 
przekazać je innym komite
tom osiedlowym. (bs)

tflaiMtODVCM
POD RED. J. Z.

Baiel ZDK weźmie udział
w cetóalnych pokazach 
zespołów hutniczych

Znany nie tylko w kraju, rządzie Głównym Związku 
ale i za granicą zespół bale- Zawodowego Hutników, który 
towy Huty im. Lenina zapro- jest współorganizatorem irn- 
szony został ostatnio do u- prezy.
dzia’u w przeglądzie ze- W najbliższą niedzielę zes- 
spoiów artystycznych — re- pół wyjeżdża do Chorzowa na 
sortu hutnictwa. Przegląd od- próbę generalną, po czym zo- 
będzie się 6, 7 i 8 września w stanie już tylko dwa tygod- 
sali kongresowej Pałacu Kul- nie na intensywne przygoto- 
tury i Nauki w Warszaw’-?, wanie, by jak najchlubniej 
Zaproszenie jest wyrazem zaprezentować Dom Kultury 
uznania i dobrej opinii, jaką i Hutę im. Lenina w Warsza- 
cieszy się nasz balet w Za- wie.

Tym razem o składkach
i dokumentacji

Chociaż sezon wakacyjny 
nie sprzyja nadzwyczajnym 
kontrolom, niemniej komisja 
rewizyjna KF ZMS przepro
wadziła takową w kilkunastu 
grupach działania, wysnuwa
jąc z niej wnioski do dalszej 
pracy. Oto co na ten temat 
powiedział nam przewodni
czący komisji tow. Józef 
Skrzyr-zewskl.

— Pomimo wakacji zarów
no stan składek jak i doku
mentacja nie nasuwają więk
szych zastrzeżeń. Ogólnie 
rzecz biorąc składki opłaco
ne są w 90 do 95 proc. Naj
lepiej wygląda sytuacja w 
następujących wydziałach: 
W-26, W-29, W-17. W-80,
W-714, W-713, W-70. Gorzej 
zaś przedstawia się w P-40, 
P-30 i niektórych wydziałach 
ZMO. Mówiąc o dokumenta
cji, trzeba stwierdzić jej nieje
dnolitość, chociaż nieraz 
zwracano sekretarzom uwagę 
na to zjawisko. W niektórych 
grupach na przykład W-17, 
W-80 składki nie są wpisywa
ne w zeszycie, lecz na kart
kach, co rzecz jasna nie

PRACUJEMY NA RYNKU
Właściwie przerwano na 

pewien okres masowy udział 
młodzieży w pracach porząd
kowych na Rynku Głównym 
w Krakowie. Prowadzone są 
bowiem w tej chwili roboty 
instalacyjno - kanalizacyjne, 
które wykonują brygady spe
cjalistyczne.

Z chwilą przystąpienia do 
układania nawierzchni, wzro
śnie zapotrzebowanie na pra
cę w czynie społecznym. O- 
ceniając dotychczasowy u- 
dzia! ZMS-owców HiL, pre
zydium Rady Narodowej 
miasta Krakowa wyraża się z 
uznaniem o pracy młodych 
hutników przy porządkowa
niu Rynku. Mamy nadzieję, że 
następne grupy zyskają je
szcze większe uznanie Ojców 
miasta. 

świadczy o dobrej pracy se
kretarzy. Warto również 
zwrócić uwagę na przecho
wywanie książeczek PKO w 
nieodpowiednim miejscu. 
Gospodarka finansowa nie 
nasuwa jednak wątpliwości.

STAŻYŚCI BĘDĄ SIĘ DALEJ 
UCZYĆ

Zorganizowane niedawno 
Kolo Młodych Inżynierów 
przy KF ZMS zaczyna kon
kretną działalność. Zgodnie z 
postulatami swoich członków 
wkrótce rozpocznie się kurs 
dla stażystów. Wiadomo bo
wiem, że absolwenci wyż
szych uczelni, podejmując 
pracę w hucie, z trudem poz
nają kombinat i jego mecha
nizm działania. Ulokowanie 
się w jednym wydziale skazu
je młodego człowieka na za
wężenie wiedzy o zakładzie, 
w którym pracuje. Toteż cen
na jest inicjatywa Kola, któ
re w sposób zorganizowany 
usiłuje przyjść z pomocą sta
żystom w uzupełnieniu swojej 
wiedzy i zaaklimatyzowaniu 
się w hucie.

Program 42-godzinnego 
kursu obejmuje zagadnienia 
dotyczące: organizacji i eko
nomiki huty, plac i normo
wania pracy,, inwestycji oraz 
kolektywnego zarządzania 
przedsiębiorstwem. Zajęcia 
odbywać się będą w każdy 
poniedziałek. Na ćwiczenia 
złożą się wycieczki do posz
czególnych wydziałów pro
dukcyjnych, celem dokładne
go poznania podstawowych 
jednostek kombinatu. Po kur
sie trzeba będzie zaliczyć wy
kłady i ćwiczenia, gdyż za
liczenie to wymagane ma być 
na egzaminie postażowym. 
Wydaje się, że problem po
stawiony jest właściwie, bo 
okres stażu to okres nauki; 
stanie się on wreszcie dal
szym etapem pogłębiania 
(praktycznie) wiedzy wynie
sionej z uczelni.

. W bieżącym roku z kursu 
skorzysta około 60 osób. W 
przyszłości organi-owane one 
będą zimą, a więc w kilka 
miesięcy po rozpoczęciu przez 
stażystów pracy w kombi
nacie.

—e—
W OGNISKU MŁODYCH

• Klub Miłośników Teatru
• Klub Miłośników Tele

wizji,
• Klub Filmowy.

Wszystkie wymienione kluby 
ogłaszają zapisy i przyjmują no
wych członków. Dwa z nich. tj. 
teatralny i filmowy już istnieją 
i posiadają swój dorobek. Nato
miast zupełnie nowy jest klub 
miłośników telewizji. XI Muza 
doczekała się nie tylko wielu ty
sięcy anten 1 szerokiego upow
szechnienia. ale stała się swego 
rodzaju hobby, które ludzie chcą 
„uprawiać” na zasadach klubo
wych. Ognisko Młodych wycho
dzi na przeciw tym zaintereso
waniom i klub taki tworzy. 
Wszyscy chętni i zainteresowani 
powinni zgłaszać się w sekreta
riacie „OM” celem dokonania 
fachowego zapisu.

Jeśli idzie o klub filmowy, to 
przyjmuje on tych, którzy inte
resują sie twórczością filmową. 
Posiada on na swym koncie kil
ka cennych I nagrodzonych fil
mów amatorskich, które rozsła
wiają jego imią w Polsce.

Przy klubie egzystuje także o- 
środek fotograficzny, który pro
wadzi kursy dla fotoamatorćw. 
Fosiada własną pracownię, gdzie 
członkowie ośrodka 1 słuchacze 
kursu uczą się fotografiki.

(Ste
Pod rozwagĘ M
Niewątpliwie wprowadzenie 

wagonów dla posiadaczy kart 
miesięcznych jest pożyteczne, 
zarówno dla MPK jak i zain
teresowanych pracowników 
Nowej Huty dojeżdżających do 
pracy. Częste kontrole, prze
prowadzane przez pracowni
ków MPK wykazują, że sze
reg osób nieuprawnionych 
korzysta z wydzielonych wa
gonów.

Nasze obserwacje poczynio
ne. pstatnio pozwoliły ustalić, 
że wsiadający do wozów, a 
nie posiadają-y kart, czynią 
to niejednokrotnie beztted- 
nie. W związku z tym pozwa
lamy sobie przekazać pod a- 
dresem MPK pewne uwagi i 
wnioski.

Częste wypadki wsiadania 
osób nieuprawnionych do 
wagonów dla pcsadaczy kart 
ma miejs~e na Rondzie. 
Pasażerami tymi są przeważ
nie osoby przyjezdne, matki 
z dziećmi czy też mieszkań
cy Krakowa rzadko udający 
Się do Nowej Huty.

Pro-iowjemy, by jeden z 
konduktorów na chwilę przed 
odjazdem tramwaju przypo
mniał o przeznaczeniu wago
nu bez konduktora. Skoro nie 
pomagają napisy, to trzeba 
użyć slow, choćby w tej wer
sji: „przypomina się pasaże
rom tego wagonu, że jest on 
przeznaczony wyłącznie dla 
posiadaczy okresowych kart 
przejazdu". Będzie to zara
zem wyraz troski o dobro 
klienta-pasażera.

(styr)

LUtffftii i zachowaj

Jakie są prawa i obowiązki 
członka spółdzielni mieszkaniowej 

„Hutnik?
Zgodnie z zapowiedzią w ostatnim moim artykule o Między

zakładowej. Spółdzielni Mieszkaniowej „Hutnik”, chciałbym 
dzslaj wyjaśnić pojęcie Iz«', spółdzielczego prawa do lokślu 1 

jakie z tym wiążą s ę prawa i obowiązki członka Spó dzielni.
Otóż spółdzielcze prawo do lokalu nabywa członek na pod- 

Stiwle p s-mnego przydziału mieszkania, po wypełnieniu obo
wiązków statutowych, tj. wpłacenia wpisowego, zadeklarowa
niu 15. względnie 20 procentowego wkładu mieszkaniowego. 
Prawo to nie może być sprzedane, odstąpione itp., oraz nie pod
lega cno egzekucli.

Praw» to określa szereg szczegółowych praw 1 obowiązków 
członka. I tak, przydzielone cz onkowi mieszkanie winno być 
objęte w używanie w terminie wskazanym przez. Zarząd, gdyż 
w przeciwnym wypadku, może nastąpić unieważnienie przy
działu. Członek może używać mieszkanie tylko na cele miesz
kalne chyba, że uzyska od Zarządu zezwolenie na wykonywa
nie zawodu w tym mieszkaniu. W związku i wykonywaniem 

zawodu, można również czynić starania o przyznanie dodat
kowej izby. Członkowi zamieszkałemu w mieszkaniu spółdziel
czym nie wolno, ani w części ani też w całości, odnajmować 
mieszkania. Członek może uzyskać przydział tylko jednego, sa. 
m< dzielnego mieszkania, odpowiadającego AKTUALNYM PO
TRZEBOM jego rodziny i domowników. Oznacza to. że członek 
Spółdzielni otrzymuje mieszkanie odpowiednio wielkie, stoso
wnie do wielkości swojej rodziny, i tak dla rodziny składającej 
się z:

2 osób — mieszkanie M-2 tj. 24—30 mt pow. użytkowej
3 „ — „ M-3 „ 33—3? „ „ „
4 „ — „ M-4 „ 12—4...................
5 „ — „ M-5 „ 51—57 „ „ „

Itd., czyli, zgodnie z normami projektowania budynków, stoso
wnie do obowiązujących na terenie miasta Krakowa przepisów.

W ramach przydzielonego mieszkania, członek może otrzymać 
dodatkową powierzchnię mieszkalną, na zrsadach i w trybie 
okieślonym przep'sami obowiązującymi w państwowej gospo
darce mieszkaniowej. Np. członek chory na gruźlicę, może 
otrzymać dodatkową powierzchnię mieszkalną, na podstawie 
orzeczenia Wojewódzkiej Komisji Lekarskiej, upoważnionej do 
wydawania takich orzeczeń. Również pracownicy nauki i inni, 
mogą otrzymać dodatkową powierzchnię mieszkalną na podsta
wie uprawnień wydawanych przez Ministerstwa, względnie in
stytucje posiadające uprawnienia ministerstw.

Trzeba tu podkreślić, że do przekazanego członkowi mieszka
nia, może on wprowadzić tylko te osoby, które zostały wymie
nione w decyzji, względnie osoby, co do których uzyskał póź
niej zgodę Zarządu Spółdzielni.

Zdarzają sie w życiu rodziny sytuacje, że następuje zmiana 
warunków rodzinnych I Innych warunkowy, które określają po
trzeby członka i wówczas na Jego wniosek, albo z Inicjatywy

Zarządu, może nastąpić zamiana mieszkania na inne, odpowia- ■ 
dające zmienionym warunkom, naturalnie w ramacu prs ada- 
nych przez Spółdzielnię możliwości. Zamiana mieszka- ! 
nia Jest dokonywana, na tych samych warun- J 
kach I zasadach. Jak i przydział mieszkania ■ 
w ogóle.

Używanie przydzielonego mieszkania winno odbywać l’ę zgod- 
nie z zasadami porządku domowego i współżycitf' m’eszkańców a 
i każdy czlonek-spółdzlelca winien przede wszystkim pamiętać »
o tym, że mieszkanie a zatem i cały blok, oraz Jego otoczenie, {
jest wspólną własnością wszystkich członków Spółdzielni 1 tę 
właśnie wspólną własność winien z pełnym zrozumieniem sza
nować i otaczać opieką.

Wielu zapewne członków 1 kandydatów na członków nurtują ■ 
pytania tego rodzaju jak: co się stanie z mieszkaniem, 
gdy przestanę być członkiem, czy po spłace
niu kredytu, mieszkanie będzie moją wlas- ! 
n o ś e 1 ą itp.

Nasza Spółdzielnia Jest spółdzielnią typu lokatorskiego, tzn. że ■ 
członek nie nabywa prawa własności do przydzielonego mu 
mieszkania. Nie może go więc odstępować, względnie sprzeda
wać innym esobom, ani też dysponować nim według własnej £ 
woli. Ten typ spółdzielni wynika m. in. z u’g Jakie Rzeczpo- J 
spoilta Ludowa stosuje dla Spółdzielni przy budowie mieszkań, ■ 
udzielając bezprocentowego, długoterminowego kredytu, dając 
równocześnie możliwość uzyskania prawa do umorzenia 1/3 sp'a. ■ 
ty rat kredytu, Jak również otaczając rozwój spółdzielczości i 
mieszkaniowej, troskliwą opieką.

d. C. n. k CZESŁAW SARNA
Przewodniczący Zarządu ■

MSM „Hutnik” !
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Przed X

Na turystycznym szlaku.

wzglądzie na pomoc nowohuckich 
przedsiębiorstw, instytucji, spół
dzielń. W najbliższym czas;e Ko
mitety Honorowy 1 Organizacyj
ny zwrócą się w tej sprawie o- 
ficjalnie do zakładów. Warto Je
dnak Już dziś o tym pomyśleć. 
Wszyscy chcielibyśmy bowiem, 
aby Nowa Huta pozostała w pa
mięci uczestników Wyścigu Do
okoła Polski Jako Jedno z lepiej 
przygotowanych miast etapowych.

DWA MECZE PIŁKARZY

W górach
nie można

się nudzić
Wycieczki turystyczne or

ganizowane przez Oddział 
PTTK w Hucie im. Lenina w 
Tatry cieszą się niesłabnącym 
powodzeniem. Długo będą pa
miętać nasi hutnicy wyciecz
kę pięknym szlakiem turysty
cznym wiodącym z Doliny 
Roztoki do Doliny Pięciu Sta
wów i Morskiego Oka. Wśród 
uczestników tej eskapady, 
kierowanej przez doświadczo
ną turystkę Helenę Hartwiff 
było wielu nowicjuszy, któ
rzy na zawsze stali się zapa
lonymi entuzjastami gór.

Nocowano w malowniczo 
położonym schronisku w Roz
toce. Wypoczynek wielu tu
rystów ograniczyło zaledwie 
do kilku godzin. Woleli oni 
rozkoszować się wspaniałymi 
widokami w poświacie księ
życa i szumem górskiego po
toku oraz opadających z hu
kiem kaskad „Wodogrzmotów 
A. Mickiewicza”.

Rano orzeźwiająca toaleta 
w potoku, śniadanie sporzą
dzone na kocherze i wymarsz

na szlak turystyczny do Mor
skiego Oka. Droga wiodła po
czątkowo przez las wzdłuż 
szemrzącego monotonnie po
toku, stopniowo wznosząc się 
po zboczu porosłym kosówką. 
Widoki coraz piękniejsze.

Trudno jest przejść obo
jętnie obok największego wo
dospadu w Tatrach — Sikla
wy. Z 70-metrowego progu, 
z łoskotem spadają na olbrzy
mie głazy dwie strugi wody, 
tworząc wokół tęczową mgieł-

chwycając się przepiękną pa
noramą szczytów górskich i 
malowniczo położoną na dnie 
kotliny taflą stawów. Najtru
dniejszy odcinek drogi mamy 
poza sobą.

Powyżej kotliny Morskiego 
Oka leżą „doliny wiszące"

Przed schroniskiem w Dolinie Pięciu Stawów.

Odpoczynek pod wodospadem 
Siklawą.

Fot. B. DZIEKAN

kę. Po trzechgodzinnej wspi
naczce wydostajemy się na 
próg Doliny Pięciu Stawów.

Po krótkim wypoczynku w 
schronisku wyruszamy w dal
szą drogę stromym stokiem 
Swistówki. Wspinamy się na 
grań wprost pod skałą. Zdo
bywamy wreszcie boczne ra
mię Opalonego Wierchu, za-

Czarnego Stawu 1 Dolina za 
Mnichem. Zwiedzając ten 
przepiękny zakątek gór spo
tykamy narciarzy, którzy z 
zapałem trenują na dużych 
łachach śniegu, leżących w 
żlebach. Pełni miłych wrażeń 
wracamy do Nowej Huty, z 
myślą o rychłym powrocie 
w góry. dz

Niewątpliwie jedną z najpopu
larniejszych imprez sportowych 
obecnego sezonu w naszym mieś
cie będzie meta etapu Krynica 
— Nowa Huta XIX Międzynaro
dowego Wyścigu Kolarskiego Do
okoła Polski oraz start do etapu 
Nowa Huta — Kielce. Będziemy 
mieli okazję zobaczyć kilkakrot
nie najlepszych kolarzy krajo
wych oraz kilka świetnych ekip 
zagranicznych. Potwierdziły Już 
udział w wyścigu drużyny Anglii, 
Belgii, Czechosłowacji, Danii 1 
NRD. Spodziewany Jest również 
udział zespołów Francji, Hiszpa
nii i Rumunii. Zawodnicy poiscy 
reprezentować będą piony sporto
we. Będzie więc startować dru
żyna CRZZ, Startu (spółdziel
czość), LZS, plonu wojskowego 1 
Gwardii. Ogółem na starcie sta
nie ok. 150 zawodników.

Jak Już wspominaliśmy, zoba- 
czymy kolarzy kilkakrotnie. Po 
raz pierwszy w czwartek 20 
września około godziny 17, gdy 
wjadą na stadion Hutnika, gdzie 
znajdować s:ę będzie meta etapu 
Krynica — Nowa Huta. Nazajutrz 
21 września, Już o godz. 8, rozpo- 
cznie się start do podetapu No
wa Huta — Wawrzeńczyce i z po
wrotem. Na tej trasie kolarze bę
dą jechać Indywidualnie, na czas. 
Start i meta usytuowane będą o- 
bok głównej bramy do Komb na- 
tu. Powrót pierwszego zawodni
ka przewidziany Jest ok. godz. 
9.10. W tym samym dniu o godz. 
13.12 odbędzie się start ostry 
(również obok bramy do Kombi
natu) do 
Kielce. I 
żegnanie
Jak Już 

eią przygotowań zajmuje się po
wołany w tym celu Komitet Or
ganizacyjny a patronuje im Ko
mitet Honorowy, któremu prze
wodniczy poseł Zbigniew Jakus. 
Komitet Organizacyjny ma Już za 
sobą tak poważny problem, Jak 
zakwaterowanie pokaźnej, bądź 
co bądź, liczby osób. Wiadomo 
Już, że cala ekipa a więc zawod
nicy, ........................
połów,’ trenerzy, mechanicy itp. 
będą mieszkać w „Grand-Hotelu”, 
„Pod Zlo:ą Kotwicą" i w hotelu 
„Warszawskim" w Krakowie. O- 
pracowywane są już plany deko
racji trasy, stadionu oraz miej

sca startu. Jednym z trudniej
szych zadań organizatorów Jest 
zdobycie nagród dla naj'epszych 
kolarzy etapu Krynica — Nowa 
Huta. Organizatorzy liczą w tym

Po tygodniowej przerwie, spo
wodowanej wyjazdem reprezenta. 
cji Krakowskiego Okręgowego 
Związku Piiki Nożnej na Węgry 

\ (w skład ekipy wchodzili m. in. 
dwaj piłkarze Hutnika: Jerzy 
Król 1 Zdzisław Kowalczyk) 
wznowione zostaną Jutro rozgryw
ki o mistrzostwo krakowsk ej li
gi okręgowej. Zespól Hutnika 
grać będzie z Kablem na boisku 
swych przeciwników. Początek o 
godz. 17.

W czwartek natomiast 30 bm. 
będziemy mieli okazię oglądać 

występ drużyny Hutnika na sta
dionie na Suchych Stawach. 
Zmierzy się ona wtedy z „benia- 
minkiem” ligi okręgowej — 
Dąbskim. Również ten mecz roz- 
pocznie się o godz. 17.

Dwie najbliższe kolejki mis
trzostw ligi okręgowej pow.nny 
— naszym zdan.em — wyjaśnić 
nieco sytuację w lidze okręgowej, 
skrystalizować bardzo Jeszcze 
płynną tabelę.

Piłkarze Hutnika wręczą 
przeciwnikom, witając ich

za m omcat wiązanki kwiatów iwoim 
przed meczem.

Foto. Władysław Bieroń

Z MITINGU 
LEKKOATLETÓW

etapu Nowa Huta — 
to bedzie Już nasze po- 
z kolarzami.
intormowaliżmy, caloś-

sędziowie, kierownicy zes- 
mechanicy itp. 
.Grand-Hotelu”.

mi-

kilka dobrych wyników 
cennych zwycięstw. Naj- 
wartość ma niewątpliwie 
Kuleszyńsklego (14,6) w

Udaną imprezą był ostatni 
ting lekkoatletyczny na stadionie 
Hutnika, z udziałem zawodników 
klubów Nowej Huty — MKS Kra
kus i Hutnika oraz klubów kra
kowskich — Olszy, AZS, Craco- 
vli i Wawelu. Nowohuclanie u- 
zyskali 
i kilka 
większą 
rezultat
biegu na 110 metrów przez plot
ki. Lepszy wynik — 14.5 — uzvs- 

kal w tym roku w Polsce tylko 
jeden zawodnik — Kolejwa, z po
zostałych ciekawszych wyników 
warto wymienić: 110 ni — Nawlo
ką (MKS Krakus) 11,0; 200 m Na- 
włoka 22,6; 400 m — Lechowicz 
(Cracovia) 52,6; 800 . m Stawiarz 
(Wawel) 1.56,0; skok wzwyż Wach 
(Olsza) 170: trójskok Łazowski 
(Hutnik) 13.14.

Przeglądając listy startowe po
szczególnych klubów nasuwa się 
uwaga, którą zresztą nie po raz

plerwszy czynimy na tym miej
scu. Młodzi zawodnicy Nowej Hu
ty odchodzą z naszej dzielnicy. 
Dotyczy to zawodników MKS 
Krakus, którzy kończą szkolą 1 
niejako automatycznie odchodzą 

z tego klubu. Po pewnym czasie 
widzimy ich w barwach klubów 
krakowskich a chcielibyśmy ich 
widzieć w którymś z pozostałych 
klubów- Nowej Huty. W umowie 
między Hutnikiem i MKS Kra
kus te sprawy postawione są do
syć jasno. Ale jak 
tatnim przykładzie 
dych lekkoatletów, 
mowy pozostaje na

widać na os- 
kilku m’o- 
ta część u- 

paplerze.

♦
ZESPÓŁ WALASKA 

PIERWSZYM 
PRZECIWNIKIEM 

HUTNIKA

Mieszkańcy Zestawie 
proszą o świetlicę

Zesławicka ludność, a także 
z okolicznych wsi nie może 
pochwalić się nadmiarem kul
turalnych rozrywek. Do no
wych osiedli dzielnicy droga 
daleka, nie każdemu chce się 
korzystać z przepełnionego 
autobusu. Tymczasem na 
miejscu — w jednym z bu
dynków mieszkalnych Zakła
dów Ceramiki Budowlanej 
oddano już dawno, w stanie 
surowym, obszerne pomie
szczenie na świetlicę środo
wiskową. Można je przysto
sować do występów zespołów 
artystycznych, można zainsta
lować także aparaturę kino
wą.

Zainteresowana ludność 
prosi więc Wydział Kultury 
DRN, by przeznaczył na ten 
cel pewną kwotę, doprowa
dził do stanu używalności ist
niejące pomieszczenie, urzą
dził go i przekazał mieszkań
com do użytku. Jednym sło
wem chodzi o to, aby świetli
ca została formalnie przejęta 
przez Wydział Kultury, (dr)

Historia stara, jak... Nowa Huta- Sta
ra i równocześnie młodzieńcza, bo obej
muje wycinek z życia młodzieży nowo
huckiej, pracującej młodzieży a więc 
wchodzącej w samodzielny tryb byto
wania, często zdała od domu rodzinne
go. Młodość nie znosi samotności. 1 
stąd także tak częste są w Nowej Hu
cie małżeństwa bardzo młodych lu
dzi, których doświadczenie życiowe nie 
przekracza granic wiedzy o życiu wy
niesionej ze szkolnych czasów- Wzór 
zawsze ten sam: oboje mieszkają w ho
telach robotniczych, obojgu ciąży zaró
wno gromadne współżycie, jak i uczu
cie pustki, w obojgu rodzi się chęć od
miany. Oboje też marzą o pierwszej, 
wielkiej miłości, znanej raczej z filmów 
i powieści, niż z rzeczywistości. I wresz
cie obojgu wystarczy przypadek, przy
padkowe zetknięcie się, by dojść do 
wniosku, że są właśnie dla siebie prze
znaczeni. Krótka zazwyczaj znajomość 
zamienia się w trwały związek, ugrun
towany aktem prawnym w Urzędzie 
Stanu Cywilnego.

Teraz fakty następują po sobie w u- 
stalonej kolejności. Więc najpierw zgło
szenie wniosku na mieszkanie- Hotel 
staje się dla młodego małżeństwa ab
surdem, zaporą rozdzielającą codzien
nie na nowo kochające się stadło a 
więc przeszkodą na drodze do wwna- 
rzonego szczęścia. Przeszkadzają kole
żanki i koledzy, współtowarzysze hote
lowego życia. Drażnią wieczorne rozłąki.

A czas płynie naprzód. Naturalną 
koleją rzeczy zjawia się pierwsze dziec
ko, litościwie przygarnięte albo 
hotel, albo 
małżonków, 
nem Nowej 
mieszkanie 
we, przybył . 
młoda latorośl, 
wać się w nieodpowiednich warunkach, 
lub wręcz zdała od rodziców- Zaczyna
ją się pierwsze ciężkie troski, rodzi się 
bunt. Młodzi ludzie mówią o swoich 
prawach, kołaczą do wszystkich drzwi, 
za którymi może zapaść decyzja przy
znania im mieszkania. Wyjątkowo, po
za kolejnością, natychmiast.

W wielu wypadkach szczęście dopi

przez 
przez rodziców jednego z 
zamieszkałych poza tere- 

Huty. Starania o własne 
stają się wręcz rozpaczli- 
przecież nowy argument: 

która musi wychowy-

MŁODOŚĆ
ma

SWOJE PRAWA
suje, dla młodych ma się zawsze dobre 
serce, jeśli nawet działają egoistycznie, 
bezwzględnie w stosunku do innych, 
mających większe prawa, by ułożyć 
swoje sprawy w hutniczym mieście. 
Lecz nie każda historia nieprzemyśla
nego, nieprzygotowanego małżeństwa 
kończy się tak szybko happy ertdem. 
Co wtedy?

Lucyna W- należy do młodych kobiet 
o wyjątkowo wrażliwej naturze. Wy
chowana w małym miasteczku, rozpie
szczana przez rodzinę, przywykła osią
gać natychmiast wszystko, czego za
pragnęła, bardzo silnie przeżywa nie
normalny układ spraw od chwili za
warcia małżeństwa. Nie zmieniło ono 
dotychczas warunków jej bytowania w 
Nowej Hucie, choć tego przede ipszyst- 
kim po nim oczekiwała. Wprawdzie 
rodzice męża przyszli z wydatną pomocą 
w postaci wkładu do spółdzielni miesz
kaniowej, lecz i tam trzeba poczekać 
jakiś czas. A tymczasem młody czło
wiek, którego sobie wybrała, nie zmie
nia trybu życia, czuje się nadal swo
bodny, jak za kawalerskich czasów. 
Może tylko odczuwa brak wspólnego 
domu, który narzuciłby mu praktycznie 
nowe reguły życia? Nie byłbu to jesz
cze tak doniosły problem, gdyby Lucy
na IV- nie spodziewała się już dziecka...

Lucyna W. nie może się pochwalić 
ani zbytkiem doświadczenia, ani zna
jomością ludzkiej natury. Wini wszy
stkich i wszystko w koło, tylko nie mę
ża i siebie. Rośnie bunt, przygnębienie, 
nie licujące z młodym wiekiem dziew
czyny: z jej wyglądem harmonizują po
goda i częsty uśmiech, a nie troska wi
doczna teraz w oczach. Jakie będą dal
sze losy tego małżeństwa?

Podniesienie granicy wieku w którym 
już można zawrzeć „kontrakt ślubny" 
do lat 21 dla mężczyzn i do lat 18 dla 
młodych kobiet jest faktem. Tę ko
nieczność podyktowało doświadczenie 
uzyskane przez długi okres czasu i 
nazbyt liczne wypadki zawierania mał
żeństw nieprzemyślanych, a więc naj
częściej nietrwałych. Czy jednak wy
starczy nawet ustawowe podniesienie 
granicy wieku, jeśli w praktyce mło
dzi kandydaci do stanu małżeńskiego 
nie mają żadnych realnych podstaw, 
by założyć rodzinę egzystującą w 
normalnych warunkach i gwarantują
cą prawidłowe wychowanie potom
stwa? Zbyt wiele jest już dzieci po
zostawianych na codzień samym so
bie, za dużo podań o przyjęcie napły
wa do Domów Dziecka, by można by
ło przemilczeć problem warunków, w 
jakich wychowują się dzieci z mał
żeństw nieprzystosowanych do samo
dzielnego bytowania, nie posiadających 
jeszcze tej zasadniczej bazy życia ro
dzinnego, jaką jest wspólny dom i 
ustalone zarobki miesięczne. Czy 
nie należałoby więc badać również sy
tuacji materialnej i mieszkaniowej 
kandydatów zgłaszających się w Urzę
dzie Stanu Cywilnego, w czym mu- 
siałyby przyjść z pomocą ich zakłady 
pracy?

Młodość ma swoje prawa. Chodzi 
właśnie o to, by mogła ona w pełni 
z nich korzystać, nie tworząc sobie 
trudnych problemów zaraz na począt
ku samodzielnego życia. I dlatego tak
że warto byłoby powrócić do dawne
go, ale dobrego zwyczaju — narze- 
czeństwa oficjalnego, poprzedzającego 
ostateczne zamienienie decyzji w fakt 
dokonany. Oczywiście narzeczeństwa 
nowoczesnego, bez staromodnego cere
moniału i przyzwoitek strzegących 
młodych, jak potencjalnych przestęp
ców przeciw kodeksowi moralności, a 
więc w dużej mierze opartego na ko
leżeństwie coraz lepszym poznawaniu 
się w pracy, sporcie, codziennym ży
ciu. Co na to powiedzą wszyscy aktu
alnie zaintere«o.--jni’ Zapraszam do 
dyskusji.

Jak Już Informowaliśmy, w 
16 września rozpoczną się 
trzostwa I ligi bokserskiej, 

tatnio dokonano losowania

dniu 
mis- 
Os- 
par

na cały sezon. Pierwszym prze
ciwnikiem pięściarzy Hutnika bę. 
dzie ..benjaminek” I ligi — Gwar
dia Warszawa. Mecz odbędzie się 
w Nowej Hucie i zapowiada’ się 
niezwykle atrakcyjnie.»

Szczegółowy ..rozkład jazdy" 
pięściarzy Hutnika w sezonu 
1962/63 przedstawia się następują, 
co:

16

23

>1

28

II

25

23
— Hutnik

1963
W-wa — Hutnik

I. KOZ.

września '
Hutnik — Gwardia Warszawa 
września
Błękitni — Hutnik 
października 
Hutnik — BBTS 
października
Hutnik — Gwardia Lód' 
listopada 
Stal St. Wola — Hutnik 
listopada
Hutnik — Legia 
grudnia

Wybrzeże
20 stycznia

Gwardia
3 lutego

Hutnik — Błękitni
17 lutego

BBTS — Hutnik
I marca

Gwardia Łódź — (lutnik
’ marca

Hutnik — Stal St. Wola 
marca
Legia — Hutnik

' kwietnia
Hutnik — Wybrzeże

Bardzo, delikatnie mówiąc, nie-: 
ładnie w stosunku do pięściarzy 
Hutnika postąpiło kierownictwo 
ośrodka sportowego Gwardii w 
Jeleniej Górze, w którym zespół 
Hutnika miał się przygotować do 
sezonu. Mimo podpisania umowy 
przez obie strony, mimo przela
nia zaliczki za pobyt pięściarzy 
na konto ośrodka — na dwa dni 
przed wyjazdem Hutnik otrzymał 
telegram z Jeleniej Góry, w któ
rym kierownictwo ośrodka za

wiadamia, że „z przyczyn orga
nizacyjnych” nie może przyjąć 
pięściarzy.

Wprawdzie zarząd klubu w sto
sunkowo krótkim czasie uzyskał 
nowe locum na zgrupowanie pięś
ciarzy (w ośrodku Kolejarza w 
Kluczborku) i- już jutro zawodni
cy wyjadą na obóz — ale postę
powania kierownictwa ośrodka 
Gwardii na pewno nie da się o- 
kreślić mianem fair play. --

3

17

31

7
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Szkoły przygotowane,
czas rozpocząć nowy rok szkolny

za

PROMYK
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W:

bardzo zachwycali się sierpniowi 
wczasowicze w pierwszej poło
wie miesiąca, zawodza. Po okre- 
się wyłów barycznych znad po
łudniowej Europy przyszła kolej 
na niże, przemieszczające się Je
den za drugim z północnego- 
zachodu na potudniowy-wschód 
co oczywiście daje pogodę „w 
kratkę", Jednak z przewagą du
żego zachmurzenia, a nawet opa
dów. Temperatura także nas nie 
zachwyca, woielibyśmy wyższą. 
Niestety nie ma widoków, aby ta 
nię zachwycająca aura miała ulec 
poprawie.

Ną terenie Nowej Huty o- 
gólna liczba przestępstw 
wzrosła. Przeprowadzona 
przez Komendę Dzielnicową 
Milicji Obywatelskiej analiza 
wykrytych przestępstw wy
kazała natomiast, że jeśli i- 
dzię o wykrywalność, sytua
cja w porównaniu z poprze
dnimi latami, uległa znacz
nej poprawie. Gdy w pierw
szym półroczu 1961 r. zaist
niało 60 przestępstw, to w 
analogicznym okresie 1962 r. 
miało miejsce 86 przestępstw. 
Wykrywalność pierwszego 
półrocza 1961 r. wyrażała się 
w 70 proc., zaś w pierwszym 
półroczu 1962 r. wynosiła 94 
proc.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że kradzieże społeczne 
na terenie Nowej Huty w 
pierwszym półroczu 1951 r. 
wykryte zostały w 50 proc, 
a w pierwszym półroczu 1962 
r. — na zaistniałe 22 wypadk; 
tego typu kradzieży wykry
te zostały wszystkie, czyli 
wykrywalność wyniosła 100 
proc.

Jeśli idzie o kradzieże mie
nia prywatnego, to w pierw
szym półroczu 1961 r. wykry
to 57 proc, zaistniałych wy
padków, a w pierwszym pół
roczu 1962 r. — 88 proc.

O 50 proc, wzrosło w bieżą
cym roku wykrycie prze
stępstw w takich katego
riach jak: rozboje i kradzie
że.

Zwięks-ona wykrywalność 
przestępstw związana jest

Większa ilość przestępstw i wykroczeń, 
ale także

wzrost ich wykrywalności

PODPATRZONE •PODSŁUCHANE
O Borowina na Alei Róż?

Ten tytuł wymaga natych
miastowego sprostowania: nie. 
to nie prawdziwa borowina i 
nie lecznicze kąpiele w samym 
centrum Nowej Huty, lecz 
grzęzawisko o konsystencji 
leczniczej borowiny. Niestety 
na tym jednym podobieństwie 
kończy się analogia między 
biotem z Alei Róż, a borowi
ną. Sporo tygodni i miesięcy 
minęło do uruchomienia maga
zynu „Świat Dziecka", Domu 
Mody i innych reprezentacyj
nych sklepów na tym odcinku 
równie reprezentacyjnej uli
cy o pięknej nazwie, lecz nie
wiele zrobiono w zakresie po
rządkowania jej. mimo że je- 
sień na karku i co za tym 
idzie — dodatkowe trudności 
w dokonywaniu tego rodzaju 
prac.

O ile Aleja Róż na swym 
starym odcinku od Placu Cen
tralnego do kawiarni „Stylo
wa” w pełni zasługuje na 
swoją piękną nazwę, o tyle 
drugą jej część stanowczo 
należałoby przemianować na 
bliższą rzeczywistości. Spró
bujcie dostać się suchą nogą 
hp. do Domu Mody, po de
szczu, od strony jezdni! I do
rośli przeważnie nie ryzyku
ją. Świetnie natomiast bawią 
się w tym miejscu dzieci, któ
re snadż zaliczyły przeprawę 
przez błoto do wyczynów 
sportowych, pozwalających 
im rozwijać mięśnie nóg i im
ponować kolegom. O rozmo
wach w domu na temat zni
szczonego obuwia historia 
milczy, jako że żaden z mal
ców nie lubi się 
kimi przeżyciami, 
wanie Alei Róż 
trzeba zakończyć 
pływem lata!

chwalić ta- 
Uporząjko- 

stanowczo 
wraz z u-

Tysiące dzieci przystąpią w 
tym roku do startu w murach 
szkolnych. W Nowej Hucie 
„armia” ta liczyć będzie po
nad 17.880 dzieci — o około 
2 tys. więcej niż w ubiegłym 
roku szkolnym. Ponad 3 tys. 
dzieciaków przekroczy progi 
szkoły po raz pierwszy.

niewątpliwie także ze wzro
stem operatywności aparatu 
MO. ■’ ’ ‘ ‘(ityr)

*
I półrocza br. 
Karno-Admin:-

okresiew 
do Kolegium 
stracyjnego w Nowej Hucie 
wpłynęło 2100 wniosków o 
ukaranie, podczas gdy w a- 
nalogicznym okresie ub. r. 
było ich tylko 1280. Za wy
kroczenia w II kwartale br. 
ukarano 
nami, z 
procent, 
grzywny 
Również 
przeciw ustawie antyalkoho
lowej grzywny w tej wyso
kości stanowiły olbrzymią 
większość wszystkich kar, bo 
aż 86 proc.

Celem lepszego przygoto
wania członków Kolegium od 
strony teoretycznej i prakty
cznej do prawidłowego wy
konywania ich funkcji, or
ganizuje się systematyczne 
szkolenia pod kierunkiem 
pracowników sądu. Niedaw
no odnowiono w Prezydium 
DRN salę rozpraw, w póź
niejszym terminie plantue się 
urządzenie drugiej sali, co 
znacznie ułatwi pracę Kole
gium. Pisnla wysłane do za
kładów pracy. organizacji 
partyjnych i związków za
wodowych — odnośnie spraw 
związanych z działalnością 
Kolegium — spowodowały 
duże zainteresowani*  żałóg 
tych zakładów orzecznic
twem karno-administracyj
nym. (bł)

ŚWIT — duża sala, od 1-go do 
4-go IX „Lotnisko nie przejmie"’ 
prod. czechosłowackiej — dozwo
lony od lat 18-tu. Od s-go do 9-go
IX „Noce ZOO” prod. austriac
kiej — dozwolony od lat U-tu.

Mila Sala Świtu, od dnia 3-go 
do 6-go „Czekajcie na listy”, pro
dukcji radzieckiej — dozwolony 
od lat 12-tu. Od 7-go do 10 bm. 
..Dziewczyna z wyspy” prod. 
niem., dozwolony od lat 10-tu.

SFMPFR HENRYK — zgubił 
przep::s"kę wydaną w HIL.

szereg osób grzyw- 
czego największy 

bo 83,8 — karami 
od 300 do 1000 zł.

za wykroczenia

• Nie chodziło 
o jeszcze jedna knajpęl
Pisaliśmy swojego czasu 

krytyczni? o barze istnieją
cym jako samodzielna część 
nowohuckiej „Arkadii” przy 
Placu Centralnym. Jak nam 
wiadomo, celem jego otwar
cia było ułatwienie spieszą
cym się ludziom szybkiego 
spożycia drugiego śniadania, 
czy potraw à la fourchette — 
jak to nazywają Francuzi — 
ewentualnie napicia się piwa. 
• Wejdźcie w południe do te
go niewielkiego lokalu! W o- 
parach dymu z papierosów 
i alkoholu ledwo można się 
docisnąć do bufetu i rozpo
znać twarze ludzi zajmują
cych stoliki. Bar, który m ał 
usprawnić obsługę spieszą
cych się klientów, stał się 
zwyczajną knajpą, której na 
pewno nie odwiedza się n3 
krótko. Ten wódczano-piwny 
przybytek musi odstraszać 
każdego turystę, który pra
gnąłby się szybko posilić w 
czasie zwiedzania Nowej Hu
ty. tak jak odstrasza tych 
mieszkańców naszej dzielnicy, 
którzy nie mają zwyczaju pić 
wódki w godzinach przedpo- 
łudnowych i to w publicznym 
lokalu.

Nie przewidywaliśmy w za
łożeniach programowych bu
dowy Nowej Huty tradycyj
nych szynków, od których 
roiło się kiedyś na przedmie
ściach starego Krakowa, sły
nących właśnie z... tych szyn
ków. Jak się to dzieje, że 
wbrew zasadzie jednak pow
stał w samym centrum Nowej 
Huty zwyczajny szynk, prze
praszam — bar, w którym to
leruje się picie wódki w więk
szych ilościach i wysiadywać

Wszystkie szkoły podstawo
we dysponują dostateczną i- 
lością nauczycieli. W nadcho
dzącym roku szkolnym za
trudnionych tu będzie 502 
nauczycieli — o 50 osób wię
cej niż przed wakacjami — 

-przy czym połowa pedagogów 
posiada studia wyższe lub 
półwyższe.

Spośród 19 szkół podstawo
wych w naszej dzielnicy, re
montem kapitalnym objęto 
szkoły nr: 77, 80 i 82, zaś re
montem bieżącym — szkoły 
nr: 76 i 88. Na powyższy cel 
przeznaczono 1.338 tys. zł.

W towarzystwie inspektora 
Parlaka z Wydziału Oświaty 
odwiedziliśmy szkolę nr 87. 
Jest to szkoła Tysiąclecia, 
przed niespełna rokiem od
dana do użytku. Nagromadzi
ło się tu sporo usterek wy
magających natychmiastowej 
naprawy. Właściwie, sale lek
cyjne są przygotowane do 
nowego roku szkolnego, tylko 
zapastować podłogi i wyczy
ścić okna. Przed tym jednak 
konieczne jest uporządkowa
nie korytarzy. Większość 
drzwi „wychodzi” ze ścian 
wraz z tynkiem. Trzeba je za
tem z powrotem osadzić, ścia
ny pozaprawiać i otynkować. 
Poobijane krawężniki ścian 
świadczą o... temperamencie 
tutejszych uczniów oraz o ja
kości wykonawstwa budyn
ku. Dopiero teraz będzie się 
zakładać żelazne kątowniki, 
chroniące ściany przed nisz
czeniem. Na rałie kor”tarze 
znajdują się ..w proszku” tzn. 
7asvnane gruzem i tynkiem. 
Podobna sytuacja istnieje w 
gali gimnastycznej. Szkoła 

ZDEFRAUDOWAł 
PODATEK GRUNTOWY
J lala więzienia i 10 tys. z! grzy

wny otrzymał Ryszard Pawlik, b. 
inkasent podatku gruntowego w 
wiejskich osiedlach Nowej Huty. 
Pawlik pewnego dnia zniknąl-na- 
gle, nie rozliczywszy się z wpla-

nie przy stolikach przezn?.- 
czonych przecież do s z y ta
ki ej obsługi prawdziwych 
klientów prawdziwego nowo
czesnego baru? Uważamy, że 
Dyrekcja NZG powinna 
wglądnąć w tę sprawę i prze
wrócić barowi w Arkadii jego 
właściwą postać.

• Ciekawość 
nie na miejscu

Niedawno zdarzył się w No
wej Hucie, w Alei Lenina, 
mrożący krew w żyłach wy
padek samochodowy, w któ
rym poniósł śmierć na miej
scu jeden z pasażerów. Działo 
się to naprzeciw Technikum 
Hutniczego, a więc w punkcie, 
w którym duża przestrzeń po
zwalała ominąć miejsce tra
gicznego wypadku, bez przy
stawania przy zwłokach dena
ta i tworzenia tłumu. A jed
nak ilość ciekawskich można 
było liczyć na setki.

Wypadek był wstrząsający. 
Nie mniej jednak wstrząsają
ca jest nadmierna i chyba , 
niezdrowa ciekawość ludzi, 

którzy potrafią godzinami wy
stawać na miejscu tragedii, 
sycąc oczy cudzym nieszczę
ściem. Nie wątpię, iż każdy z 
przechodniów, tworzących te
go dnia podniecony tłum ga
piów w tym miejscu, oburzy 
się przeczytawszy taka ocenę 
swego zachowania. Trudno, 
nie wierzę w szczerość współ
czucia, ani w chęć niesienia 
pomocy w wypadku, w któ
rym stojący murem tłum u- 
trudnia tylko pracę służby 
zdrowia i MO. Stąd apel: za
chowujmy się kulturalnie wo
bec tragedii ludzkiej. Jeśli 
nie możemy nieść prawdziwej 
pomocy, raczej usuńmy się, 
nie powiększając grona ga
piów. Tego można od nas wy
magać.

Ik,

Tysiąclecia znajduje się je
szcze w okresie gwarancyj
nym, Trzeba tylko zdopingo
wać wykonawcę PBM Nowa 
Huta, aby natychmiast u- 
sunął wszystkie usterki.

Kiedy zapytaliśmy kierow
nika szkoły Stefana Sikorę 
gdzie spędził urlop, odpowie
dział, że w szkple... Istotnie, 
jako troskliwy gospodarz ca
łymi dniami doglądał przygo
towań. Oprowadzając nas po 
terenie szkoły, pokazywał 
właśnie sprowadzone z Ży
rardowa oryginalne, ładne za
słony do okien, zakupione dla 
pracowni dziewcząt: kuchen
kę gazową, trzy maszyny do 
szycia (już jest 7), pralkę e- 
lektryczną. stoły do prasowa
nia; dla chłopców — narzę
dzia ślusarskie i eleki-otech- 
niczne; dla pracowni fizyko
chemicznej nowoczesne po
moce naukowe za 70 tvs. zł.

Przy sposobności dowie
dzieliśmy się, że biblicteka 
szkolna liczv już 2.5 tys. e- 
gzemplarzy książek, że w po
siadaniu szkoły jest telewizor, 
magnetofon, a lada dzień ca
ły budynek zostanie zradiofo- 
nizowany! W tym miejscu pa
liło wiele ciepłych słów pod 
adresem Rady Robotniczej i 
organizaeii młodzieżowej z 
Inwestycji IIIL. Komitetu O- 
p:ekuńc7ego i Komitetu Ro- 1 
C71eielskiego szkoły oraz in
spektorów Par’aka i B-a«!a 
z tyydzia’u Oświaty Prez. 
TRN za naprawdę troskliwą 
opiekę i svs‘ematyczną po
moc, bez której szkolą n'e 
mia'ah’" tak doskonałego wy
posażenia,

i

Iw

conych przez podatników pienię - 
dzy.

Nie na długo Jednak zdołał się 
ukryć. Już za kilka dni mili
cja... czechosłowacka wydala 
przestępcę nasz'm władzom. Nie

stety ze skradzionych pieniędzy w 
kwocie 14.400 zł nie zosta'o już. 
ani grosza. Prawomocny wyrok. 
Jaki ogłoszono niedawno w tej 
sprawie, będzie doskonałą naucz
ką na przyszłość, zarówno dla 
2?-!etniego Pawlika, jak i d'a 
wszystkich tych, którzy w nie
uczciwy sposób chcieliby się 
robić majątku.

do-

MLEKO ZAMIAST 
ŚMIETANY

Nowohucka Prokuratura przęd
ła sprawę trzech oszustów: k e- 
rowcy Franc"sr.ka Klimy, kon
wojenta Piotra Raźnego i jego po
mocnika Andrzeja Trzess. W 
stosunku do dw"óch pierwszych 
zastosowano areszt. Zadaniem tej 
trójki było dostarczanie mleka 1 
śmietany z Zakładów Krzes'awic- 
kich do stołówki i kiosków OZR 
w Hucie im. Lenina. Kontrola MO 
znalazła w samochodz'"e kilkana
ście litrów*  śmietany, już po za
kończeniu oracs*  przez w'"m,'>n,o- 

nych. Okazało się. że wykradali Ją 
z konwi bez naruszenia plomb, 
soecjalnie przygotowanymi rurka
mi. zastęoując w ten sam sposób 
wykradziona śmietanę — m'e- 

klem. Nie wiadomo. Jak długo u- 
prawiano ten proceder, istnieją 
jednak wszelkie podstawy do 
przypuszczeń, że czyniono to od 
dawna. Nieuczciwi pracownicy 

wkrótce staną przed sądem, by 
pon-eść zasłużoną karę za prze
stępstwo. (r)

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAJĄC JAN Zgnhi' stalą prze

pustkę wydaną w HiL.

MAK HENRYK — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HIL.

STANACH BRONISLAW — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
W HiL.

ROGALA ADAM — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

CEBULA KAZIMIERZ — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HIL.

KOWALSKI LFSŁAW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HIL.

I.ACKI WACŁAW — zgubił Sta- 
łą przepustkę wydaną w HiL.

KOTARBA JANUSZ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

STANKIEWICZ MIECZYSŁAW 
— zgubił legitymację ubezpie
czeniową wydaną w HiL.

WALFRIANCZYK JOZFF — 
zgubił stalą przepustkę i zezwo
lenie na w>a-d motocyklem — 
wydane w HiL.

SKUZA ROMAN — zgubił Sta
lą przepustkę wydaną w HiL.

WAS MIECZYSŁAW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

GRZYWA FRANCISZEK — zgu
bił stalą przepustkę wydaną w 
HIL.

MUSIAL STANISLAW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

GOLONKA JAN — zgubił sta
lą przepustkę wydaną w HiL.

Nowohuckie sklepy 
dobrze zaopatrzone 
w artykuły szkolne

Jak informuje nas Dyrekcja 
MHD Artykułami Przemysło
wymi, zaopatrzenie sklepów 
w tym roku jest zupełnie wy
starczające. Sklepy papierni
cze posiadają na składzie du
ży wybór zeszytów szkolnych, 
tornistrów w kolorach czar
nym i brązowym, teczek z der
my lub skórzanych, w cenie 
od 100 do 250 zł oraz innych 
Przyborów szkolnych. Także 
sklepy z galanterią skórzaną 
dysponują dużym wyborem 
tornistrów, teczek itp. Skle
py konfekcyjne zaopatrzone są 
w wystarczającą ilość białych 
bluzek szkolnych, spódniczek, 
ubranek chłopięcych, spode
nek, płaszczy granatowych 
fartuchów, koszulek młodzie
żowych białych, spodenek gi
mnastycznych, podkoszulek, 
pantofli itp. Szczególnie do
brze zaopatrzone są w konfek
cję młodzieżową „Świat Dzie
cka” i sklep nr 48 przy Al, 
Lenina. Projektuje się także 
ustawienie stoisk' przed takimi 
sklepami, jak: sklep papierni
czy przy placu Centralnym, 
„Świat Dziecka” i sklep z 
lanterią skórzaną przy 
Lenina, celem ułatwienia 
kupów.

Dyrekcja nie organizuje 
tym roku kiermaszów szkol
nych, głównie ze względu na 
brak pracowników, z drugiej 
strony istniejąca sieć skle
pów i ich zaopatrzenie po
winny zaspokoić potrzeby naj- * IX 

za-

w

KK GDZIE
KINA

młodszych mieszkańców dziel
nicy.

W bieżącym sezonie nie od
czuwa się także braku ma
teriałów na płaszcze, mun
durki szkolne (od 0 do 40 
proc), chałaty itp. Jest rów
nież duży wybór obuwia. Po
nadto z dodatkowego przy
działu nadejdą -w najbliższym 
czasie buciki produkcji CSRS 
i Węgier — półbuty dziecięce 
i chłopięce, baleriny itp. O- 
trzymamy także kilka tysięcy 
ładnego obuwia krajowego z 
Łodzi i Warszawy. W jesieni 
nadejdą tak bardzo poszuki
wane ubrania treningowe dla 
dzieci i młodzieży z importu.

Jak nas poinformowano, w 
tym miesiącu zmienia się 
branżę w dwóch sklepach, a 
to w sklepie nr 24 z pasman
terią obok „Delikatesów” — 
na sklep z resztkami oraz w 
sklepie nr 61 z dodatkami kra
wieckimi w osiedlu Handlo
wym, gdzie obecnie sprzeda
wane będą 
itp.

Dyrekcja 
myślowymi 
dostawy dużej ilości ładnych, 
modnych towarów na sezon 
jesienno - zimowy. Już od 
września planuje się orga
nizowanie pokazów mody, a- 
by zapoznać mieszkańców 
dzielnicy z aktualnymi faso
nami sukien, kostiumów, pła
szczy, ubrań itp.

pantofle, sandałki

MHD Art. Prze- 
podjęia starania o

ŚWIATOWID — (Dni Filmu Pol
skiego) Duża sala, od 1 do 7 bm. 
„Mój stary", dodatek ,.Za borem, 
za lasem" film panoramiczny, od 
dnia S-go do 8-go bm. „Jadą goś
cie", dodatek „Płyną tratwy" 
(norm, ekran».

SWATOWID - mała sala - 
od dnia 1 do 2 bm. „Popiół i dia
ment", dodatek „Wesele na Bu
kowinie”, od dnia 3 do 4 bm. 
„Zakazane piosenki”, od 5 do 6 
bm. .Celuloza", od 7 do 8 cm. 
„Fort gwiazda frygi jśką”.

SFINKS — 2 — 5 bm. godz. 15.45 
„Kobieta w szlafroku", od dnia 
6 do 8 bm. „Wrzesień 1933".

BALLADYNA — od 1 do 2 ..Pięć 
łusek" prod. NP.D. ód 4 do 5 
„Flip i Flap na bezludnej wys
pie".

TEATR LUDOWY — nieczynny. 
W CZASIE TRWANIA „DNI 

FILMU POLSKIEGO" KINA NO
WOHUCKIE (ŚWIT I ŚWIATO
WID) ORGANIZUJĄ ZAMKNIĘ
TE SEANSE NA ZAMÓWIENIA 
SZKOL 1 ZAKŁADÓW PRACY,

R«d«tujt Kolegium. — Wydaj« 
Ołrodek InformaoyjBO-krM«- 
wy Huty Im. Lenina. Aoret 
Redakcji: Huta Im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu
dynek klatka —
Telefony: Kierownik Oirodka 
<«•98. Sekretarz odpowie
dzialny redakcji centrala 401-18, 
wewn. 47-S9. Sekretariat admi
nistracyjny 55-81. Rozgłośni*  

Zakładowa 44-80.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole 1

N—26
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CZYTELNICY FOTOGRAFUJĄ

W dzisiejszym kąciku fotograficznym za
mieszczamy zdjęcia nadesłane do naszej Re
dakcji przez ob. ob. LEONARDA NIWIŃ
SKIEGO i F. G.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje zdję
cie p. Niwińskiego, zatytułowane „Zaułek 

starego rynku” wykonane aparatem „Exa”, 
czas naświetlania 1/150, przesłona 8, film 
Izopan F, wywoływacz Rodinal. Walorów 
artystycznych tej fotografii dodają ciekawie 
uchwycone cienie zabytkowej latarni i zna
ku drogowego, odbite na murze starej ka
mieniczki z zegarem. Bardzo dobre pod 
względem kompo-ycji i techniki wykonania 
jest również zdjęcie F. G. pt. „Na plaży”.

■»•AflMneWM

TUTUŁ: „PODSTAWY TEORII 
CIAŁA STAŁEGO"

AUTOR: G. H. WANNIER — 
TŁUMACZYŁ JANUSZ MOR- 
KOWSKI

TRESC: Książka stanowi pró
bę przedstawień a zwięzłego 
zarysu teorii współczesnej fi
zyki ciała stałego. Autor wy
jaśnia zasadnicze idee, cha
rakterystyczne dla tej teorii. 
Do każdego rozdziału dołączo
na jest bibliografia.

WYDAŁO: PAŃSTWOWE WY
DAWNICTWO NAUKOWE, CENA 
28 ZŁ.

*
TYTUŁ: „KALENDARZ A-

STRONOM1CZNY NA WIEK 
XX”

AUTOR: ROMAN JANICZEK
IR^SC: Kalendarz obejmuje na

sze stulecie; treść ujęta jest 
w 5 częściach. W pierwszej 
podane są zjawiska, wywołane 
ruchami Ziem1. Część druga 
obejmuje zlewisk’. j’kle 

ją nam Słońce i Księżyc. W 
trzeć.ej znajdujemy opis za
sadniczych zjawisk spowodo
wanych ruchami pozostałych 
c'ał Układu Sion»"’-’—o

I jak tłumaczyć turystom... 
Ze do Mogiły droga przez 

Wieczystą.

kłusie. 11. dziewiątą napisał Ilia 
Erenburg 14. oszczędne gospoda- 
rowan e środkami materialnymi, 
15. nazwa potrawy, określenie do
bre na bezładną mieszaninę. 16. 
to samo co wartość, doniosłość, 
znaczenie, 17. „sztuka-' po laci-

Czwarta — to tablice ruchów 
p'anet. przedstawione w oo- 

, staci wykresów, w piątej czę
ści zawarte są nąjważn - sze 

zjawiska w śwlecie gwiazd.
WYDAŁO: PASSTHOHE WY

DAWNICTWO NAUKOWF, CENA 
40 ZŁ.

*
TYTUŁ: ,1630 TAJEMNIC AR- 

CHITFKIURY”.
AUTOR: rF.ZEMYSLAW TRZE

CIAK
TRESC: W książce opracowana 

jest szczegółowo histor a ar
chitektury. rozmaitych stylów 
na przestrzeni dziejów.

WYDALA: NASZA KSIĘGAR
NIA, CENA 55 ZŁ.
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MODA

Czyżby Jesień w sierpniu? Zim
ne podmuchy wiatru uporczywie 
przypominają nam o zakończeniu 
krótkiego w tym roku lata. MieJ- 
mv nadzieję Jednak, że słońce 
okaże się dla nas łaskawe 1 że 
będą nas cieszyć Jeszcze cieple 
dni.

Czas Już pomyśleć o odpowied
niej garderobie na tak zw. pól 
«ezon, czyli ni to lato nl to Je
sień. Na pierwszym miejscu mu
li się znaleźć mały kostium

//•//,'•///•///•///•///•///■///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

Fęr-ik iikielislvczB?

G. M. Dymsírouv
Z okazji 80-teJ rocznicy urodzin 

Georg! Dj mitrowa Foczta Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej wydalą nową serię znacz
ków.

„wyjściowy", czyli w miarę prak
tyczny 1 w miarę strojny. Siewem 
złoty środek pośród modeli pro
ponowanych w tym roku przez 
zagraniczne Domy Mody.

W tym właśnie rodzaju Jest 
prezentowany przez nas na zdję
ciu obok kostiumik z białej weł
ny. Składa sę on z krótkiego 
żakietu z trzyćwierclowymi ręka
wami 1 wąskiej sportowej spód- 
n'czki. Nowością Jest tu pokrycie 
kołnierza tym samym ciemnym 
Jedwabiem, z którego mamy u- 
szytą bluzkę do kostiumu. Może 
on być w kolorze ciemnozie’o- 
nvm, cimn-nih^skim. gr’"’t'»- 
wym lub clen-nolila Fantazyjnie 
uszytą bluzkę można przyozdo
bi klipsem. Uwaga, rękawy bluz
ki powinny być nieco dłuższe od 
rękawów żakietu, bardzo mod
ne!

Jako uzupełnienie eleganckiej 
całości — duży kapelusz ze słom
ki w kolorze materiału na bluz
kę 1 pokrycie kołnierza żakietu. 
Jest to nieodzowny warunek. Jeś
li konieczni chcemy sprawić so
bie kapelusz. Dla nleprzyzwycza- 
jonych do tej niepraktycznej w 
wieli zne dni ozdoby polecamy 

.przepaski na włosy z resztki jed
wabiu, która nam pozostała po 
uszyciu bluzki.

Seria ta składa się z dwóch 
znaczków o wartości 5 i 20 pf 
Znaczek zielony przedstawia syl
wetkę Dymitrowa na prowoka
cyjnym proces e o podpalenie 
Re rhstagu. a znaczek czerwony 
Jego portret, (kp)
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POZIOMO: S. w przenośni czło
wiek nieszczery w postępowaniu, 
wyraźnie pozujący na coś, 7. imię 
żeńskie. 11. Jeśli czerwony to po
żar. Jeśli ma skrzydła — pieje, 
12.nazwa konia słynnej rasy or
łowskiej o szybkim 1 efektownym

Zachodnioniemiecki film 
Wolfganga Staudie „OSTAT
NI ŚWIADEK” nie jest jedy
nie dobrze zrobionym ..kry
minałem”. Uważny widz do
patrzy się w tym obrazie i 
głębszych treści — akcentów 
oskarżenia zachodnioniemiec- 
kiego aparatu sprawiedliwo
ści. Reżyser, zręcznie rozwija
jąc fabułę krvm:nalną filmu, 
zarzuca jednocześnie sądow

Ksfójhslwp filmowy

Dramat społeczno-sensacyjny © 
„Czekaj na mnie“ 

znów na naszych ekranach
nictwu bezduszność, posłu
szeństwo i służalczość wobec 
możnych, lekceważenie zwy
kłych ludzi. W „Świadka’’ 
występują też aż nazbyt wy
raźnie akcenty oskarżającS 
policję w NRF, którą cechu e 
biurokratyczna drętwota. Na 
uwagę zasługuje świetna re
żyseria, dobre aktorstwo, peł
ne napięcia sytuacje. Film jest 
zdubbingowany, co podykto
wane zostało niezwykłe dużą 
ilością dialogów, zresztą bar
dzo dobrych i bynajmniej nie 
nużących widza.

Za kilka dni na ekran kina 
„Świt” wejdzie ponowni e 
film radziecki „CZEKAJ NA 
MNIE”, wyprodukowany przed 
19 laty. Jego bohaterami są — 
zaginiony na froncie lotnik i 
żona oczekująca jego powro
tu. Dramatyczne epizody o- 
statniej wojny, konwenc’a 
nieco melodramatyczna, a’.e 
film na pewno spodoba się 
tym wszystkim, którzy go je
szcze nie oglądali, a pozosta
łym kinomanom da okazję do 
konfrontacji starego obrazu z 
obecnie produkowanymi w 
ZSRR filmami. Takie porów
nania są z pewnością niezwy
kle interesujące.

Już w styczniu przyszłego 
reku nasz znakomity reżyser 
Andrzej Y.ajrla przystąpi do 
realizacji -filmu o partyzan-
• aai •a«a

Cyprian Czernik

FRASZKA AKTUALNA 

KŁOPOTY Z TURYSTYKĄ

tach — wspólnie z doskona
łym reżyserem radzieckim 
Grigorijem Czuchrajem. Tre
ścią obrazu będzie wspólna 
walka partyzantów polskich 
i radzieckich w czasie ostat
niej wojny. Udział w filmie 
wezmą zarówno aktorzy pol
scy jak i radzieccy, dokład
nie obsady jednak jeszcze nie 
ustalono.

Do adaptacji powieści Je-

Scena t filmu NRF „Ostatni świadek".
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nie. 20. żuraw do podnoszenia 1 
przemieszczania ciężarów. 11. mia
sto koło Warszawy, które było 
widownią zaciętej bitwy austriac
ko-rosyjskiej w 1915 roku. 12. 
sprzęt zboża z pól. 24. popularny 
dawniej proszek do czyszczeni, 
23. sznurek do zapalania ładunku 
wybuchowego, 29. Jeśli Jędrny Jak 
ona. to znaczy, że Jest czerstwy, 
krzepki I zdrowy. 30. zawód. w 
którym doszedł do wirtuozerii 1 
legendarnej sławy Niccolo Pagani
ni. 34. litera grecka sąsiadująca z 
thetą 1 kappą. 35. rozpadlina w 
masywie skalnym. 33. Imię jakie 
rozsławił Falski, 37. potrawa z 
surowego mięsa z dodatk-em os
trych przypraw. 36. kreowała głó
wną rolę w słynnym filmie „Mat
ka i córka-.

PIONOWO: 1. belka podtrzymu
jąca powalę w wiejskiej chacie.
2. przebieranie miary w czymś.
3. kwadratowe wycięcie u sukni 
damskiej pod szyją. 4. jednostka 
monetarna Argentyny, Chile. Fi
lipin. Kolumbii, Kuby. Meksyku 
1 Urugwaju. 5. zatoka Morza 
Czerwonego. 6. staropolska zabawa 
karnawałowa polegająca na gro
madnym jeżdżeniu w korowodzie 
sań, 8. Jednostka siły, 9. napisał 
„Głowy do pozłoty". 10. duże 
miasto japońskie na wysoie Hon
siu. 18. rodzaj druku wykonanego 
techniką wklęsłą. 13. zarozumiała 
i nieznośna dziewczyna, 20. tego 
zawodu nie było przed Stephen
sonem, 23. wolny etat lub pusta 
strona w książce. 26. duże miasto 
nad Odrą. 27. hebrajskie Imię 
męskie. 28. składnik brązu. 31. ból 
kulszowy czyli Ischias. 32. zna - 
dziesz ją w alfabecie greckim, 11. 
ciało lotne.

UZUPEtNIANKA
Brakujące litery (trzecie i 

czwarte) uzupełnić tak, aby 
powstało 10 wyrazów pięcio- 

rzego Szczygla „MUczenie" 
przystąpił ostatnio Kazimier« 
Kutz. Akcja toczy się tuż po 
wojnie w prowincjonalnym 
miasteczku, a bohaterem jest 
kilkunastoletni chłopak. Czar
no-biały film posiadać będzie 
dwie barwne sekwencje od
dające sny oślepionego chłop
ca. Obraz zapowiada się bar
dzo Interesu aco i prawdopo
dobnie w połowie przyszłego 
roku ukaże s:ę na ekranach.

Znany reżyser francuski 
Jean Delannoy. twórca „Sym
fonii pastoralnej”, realizuje 
obecnie nowy film pt. „Cesar
ska V. enus". W roli Napoleo
na wystąpi Raymond Pelle
grin, jego siostrę Paulinę Eor- 
ghese zagra G na Lollobrigi
da. a żenę cesarza — Józefinę 
odtworzy Micheline Presie.

(BEZ SLOW)

" ..... >
literowych. Litery dopisane 
czytane kolejno utworzą roz
wiązanie.

1. RE------ A
2. ME------ L
3. KA------K
4. TE------ R
5. NA------ K
6. UK------ P
7. TE------T
8. OC------ O
9. ET------ A

JO. AS------ K
Rozwiązania prosimy kierował 

pod adresem redakcji do dnia 
31. VIII br. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysowe". 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą bezbłędne odpowiedzi (wy
starczy jednali, redakcja roz'o- 
saje nagrody w pcstaci BONOW 
KSIĄŻKOWYCH

ROZWIĄZANIE ZADAÑ
Z NR 3.1 (297) 
KRZYŻÓWKA 

POZIOMO: 5. skecz, 8. Tanew, 
11. kabel, 12. dla, 11. car, 14. Lal
ka, 1?. Ina, 18. paka, 13. mata, 
21. Obra, 22. osada, 23. sikawka, 
23. poker, 18. nara. 36. pika, 31. 
kepi, 34. sol, 33. Klara, 37. oda, 
38. nos, 46. arena, 42. afekt, <3. 
zawal.

PIONOWO: 1. łeb, 2. szlak. 3. 
stok, 4. Ind, 5. skarb, 8. kar, 7. 
cela, 9. elita, 10. wanad, 15. la
tarka. 18. amok, 18. Pasek. 29. 
ssani, 21. Irak, 26. opona. 27. ki
lof, 29. rodal. 32. F.razm, 3X para, 
38. lato, 37. ona, 33. sen, 41. Ewa.

UZUPEŁNIANKA 
POLSKA KRAJEM 

OSZCZĘDZAJĄCYCH!
WYRAZY POMOCNICZE: Za

polska, krajanie, przemowa, 
szczęście, rodzajnlk, pacyfizm, 
chamstwo.


